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Przegląd polityczny. | 


Lwów 22 sierpnia. 


Konferenoya ministrów przedlitawskich » 
rozpcczęta 18 bm., skończyła się w poniedzia- 
lek, a następnego dnia ks, Windischgraetz od- 
jechał do Isohlu, zby Cesarzowi zdać sprawę 
z powziętych uchwał. Przypuszczano w Wie- 
dniu, ża będzie posianowiono znieść stan wy- 
jątkowy w Pradze i okolicy, jednakże to się 
nie stało. Bozperządzenie z 12 września rokn 
przeszłego składa się z dwóch części: pierwsza 
dotyczy zswieszenia wolności zgromadzeń i 
niektórych paragrafów ustawy prasowej, druga 
wyjmuje procesa z pod kompetencyi sądów przy- 
sięgłych. Dziełanie tego dragiego rozporządzenia 
ustaje samo przez się 12 bm. a to na mocy t- 
stawy z roku 1873, w której powiedziano: „Je- 
żeli w jakiejkolwiek okolicy zawieszona będzie 
działalność sądów przysięgłych, to owo rozporzą- 
dzenie nie może być ani prolongowane, ani na 
nowo wydane przed najbliższam  otwarciam 
posiedzeń Rady państwa.“ Ponieważ tedy Rada 
państwa nie obradnje, a zwołać jej dla tej js- 
dnej sprawy niepodobna, przeto część stanu 
rzeczy w Pradze 1 ckolicy, stworzona rozporzą” 
dzeniem zsszłorocznem, mamo przez się ustaje. 
Tak wytworzy się próba, ażali umysły, wzbu: 
rzone radykalną i omledinistowską «gitacyą, 
wróciły do równowagi o tyle, iżby można było 
nieco później usunąć zupełnie stan wyjątkowy. 
Staroczeaki Hlas Naroda konstatuje, że rozna: 
miętnienie złagodniało, ale wrócić jeszcze może. 
Trzeba tu powtórzyć to, cośmy już niersz pi- SE : 
sali: powrót do normalnych stosunków zależy Dawniej trzymano się w Brytanii zasady, 
wyłącznie nie od doktryn młodoozeskich, lecz |ż2 fota augielska powinna być co do liczby 
od przestrzegania przez młodoczechów ustaw | okrętów tak silną, jak połączone foty dwóch 
konstytucyjnych. Gabinet Tsaffezo nie zemie- | pierwszorzędnych państw; — zazwyczaj brano 
rza? woale, jak to twierdzili pessymiści, za po- | W rachubę Francyę i Hiszpanię. Dzis powagi 
mocą ustaw wyjątkowych przełamać polity- marynarskie idą jeszcze gł i żądają, aby an- 
cznej opozycyi młodoczechów, Stan wyjątkowy | gielska flota nie tylko co do, liczby okrętów, 
miał jedynie przywrócić srodze zachwiany po- | le także co do ich pojemności równała się flo- 
rządek publiczny, miał położyć koniec nieustan- | tom dwóch potężnych państw europejskich, np. 
nym wykroozeniom ulicznym, bójzom z policyą, | Franogi i Boesyi. Tymozasam Anglii daleko 
tłuczeniu szyb, zamachom na przechodniów | do tego. Po wybrakowaniu bowiem tych sta- 
it. d. Ku temu też tylko celowi nowy gabinet | tków, które okazały się nieprzydaine, może 
używał ustaw wyjątkowych. Rzeczywiście ma- , Anglia! zebrać co najwięcej 77 wyborowych pan- 
teryslny porządek publiczny został przpwró” cerników, a Sama Francya bez Rosyi ma ich 
cony w Pradze. Gotszące wybryki uliczne w 60. Przy takim stanie rzeczy Anglia w razie 
ostatnich czasach ustały, a młodoczesi mogli; wojny nie tylko nie mogłaby dominować na- 
się przekonać, że teroryzmem ulicznym nie od- | Morzu, ale, jax utrzymują nisktórzy zbyt może | 
niosą śadnyck zwycięstw politycznych. Czy na; pessymistyczni marynarze, nie potrafiłaby na- 

rzyszłość skorzystają z tej nauki? zobaczymy. Í wet zapobiedz wysadzeniu obcej armii na ląd 


; skich, są do niozego 
i do wojny nawst użyte być nie mogą. 

Latwo pojąć, jak wielkie przerażenie wy- 
wołały w Anglii te rewelacye. Wprawdzie już 
przed dziewięciu laty podnoszono, że Anglia 
nia jast tak uzbrojona, jak tego wymega jej 
moosrstwowe stanowisko, od tego czasu jednak 
parlament angielski uchwalił. znaczne fundusze 
na powiększenie floty, a rezultat tych ofiar nie 
odpowiada, jak się zdaje, Badziejom, jakie po- 
wszechnie w Anglii żywiono. Flota angielska 
bowiem ma nierówxie więkaze zadanie do 
spełnienia, aniżeli flota któregokolwiek państwa. 
Ona powinna nie tylko utrzymać panowania 
wielkiej Brytanii nu morzu, ale także porie- 
kąd uzupełnić szczupłość jej armii lądowej. 
Minęły bowiem te czasy, w których inne pań- 
«twa, jak Austrya lub Francya wojowały ge 
sobą w interesach Anglii. Dziś takie wojny w 
oboym interesie są niemożliwe, Anglia musi 
sama O siebie się troszczyć, nikt zs nią nia 
będzie wyciągał z ognia kasztanów — iw 
Londynie wiedzą o tem bardzo dobrze. 


| 


ożemy ich zapewnić, że gabinet koalicyjny | angielski. 3 | 
jest tak silay, iż latwo się obajdzie bez owych To też wszystkie pisma londyńskie bez 
środków nadzwyczajnych. które we wrześniu | zóżnicy sironnisów domagają się energicznie , 
r. z, stuly sią koniecznemi, parlameniarnie zaś | szybkiej naprawy tych stosunków, a mianowi- ; 
stoi tak potężnie, że garstka postów młodocze- ;cie powiększenia liczby pancerników, reorgani- | 
skich w Izbie poselsziej traci wszelką donio-qzacyi naczelnej komeady i ogromnego powię- | 
słość. Idzie tylko o zapewnienie szacunku dla |kszania foty. Oczywiście będzie musiał rząd | 
ustaw w samej Predze i jej najbliższej okolicy. | pod naciskiem opinii publicznej wystąpić juź 
To jest jedyna przyczyne zatrzymania w mocy | niebawem z odpowiednimi projektami. Tak 
części przeczłorocznego rozporządzenia. | wigo skutkiem nieadałych manewrów stanęła | 

—  kwestya udoskonalenia siły zbrojnej Anglii na 

Wielkie meuewry floty angielskiej, które | pierwszem miejscu spraw publicznych. 

odbyły się w pierwszej połowie sierpnia, Wy” | azzzzkzmtwutEWWKNZEARAZAA | 
padły podobno tak fatelnie, że opinia publi | R | 
czna w Angli jest tem poważnie zaniepoko- Piszą nam s Wiednia 21 bm.: i 
jona. Najgłośniej dzwonią na alarm pisma kon- Starożytna osada rzymska Celeja;Ciaudie, 
serwatywne, utrzymujące, ża manewry te zda- | w XI-tem stulecia rezydenoya margrabiów Ho- 
niem ludzi fachowych okazały, iż aagielska ; hanwartów, w XIV tem potężnych hrabiów, 
eskadra morza Śródziemnego jest za małą, za- | Cylei, spokrewnionych z różnemi dynastyami | 
logi okrętów wojsnnych wykszują wiele bra- | królewskiemi i cesarskiemi — dziś skromna | 
ków, a statki nie mają dobrze wyówiczonych | mieścine, licząca niespełna 6000 mieszkańców, | 
oficerów, reserwy zaś marynarskie są niżej | god kilku miesięcy nieustannie pojawia się w | 
wszelkiej krytyki, bo nie umieją nawet obsła- i dziennikąch, w mowach, wygłaszanych na ze- ; 
giwaó armat, Jako nejwiększy błąd jednak |braniach wyboroczych — a nawet — zdaniem | 
podsoszą pisma konzerwetywze to, że żaden pewnych szowinistów w Wiener All, Ztg. —! 


EA EN 


z dowodzących admirałów nie trzymał się | jest tą skałą, o którą się rozbije koaloya!: 
plenu manewrów i zamiest zastósować się doj Jak wiadomo, Słoweńcy domagają się zało: ! 
intencyi naczelnego urzedu admiralicyi, = ah w Cylei gimnazyum słoweńskiego. —: 
nywał swojo własne pomysły. Wedle intencyi | Aktualną ta kwestya nie jest. W roku bieżą- | 
tego urzędu, głównem zadaniem tegorocznych Í cym przyzajmniej w Oylei nie powstanie no- | 
maucwrów było pokazać, czy flota angielska | wa gimnazyam. Czy w ogóle tam ono powstanie i 
może ne pewno przeszkodzia połączeniu sięj bądź jako zakład samodzielny, bądź pod for- ; 
francuskiej eskadry morza Sródziemzego z e- mą klas słoweńskich przy klasach gimnizynia ' 
gkudrą kanału La Msuche. Zamiast trzymsć | niemieckiego ? 


religijnego w sztuce. Próby są zawsze prawie 
nieudane, bo brak im religijnego natchnienia — 
ala samo ich istnienie i liczba dowodzą przy- 
najmniej zrozumienia potrzeb chwili. W An- 
glii, można z kierankiem Rosettiego i Burna- 
właśnie | Jonesa zgadzać się iub nie, szereg niepospoli- 
tych dzieł im i ich naślądowoota przyznać musi 
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Z wystawy dzieł sziuki. 


(Ciąg dalszy). 

Dość przypomnieć kult neszej 
epoki dla sajpobożniejszych trecontystów wło- 
skich, dla Giotta i Fra Angelica, popularność | Zażdy. U nas. -.. 

Barne-Joneta i angielskich prerafaelitów, po- Kiedy sobie przypomnę wiażenis , jakie 
wodzsnie hiszpańskich malarzy z ich wysoce j zrobiły swojego ocząsu religijne kompozycye 
religijnym kierunkiem na najnowszych między- | Kradowakiego, nietyla może śliczna, ala akade- 
narodowych wystawach, gorące zapaly dlał micka jeszcze „Św. Ceoylia*, co ten przedziwny 
przedstawień pasyjnych w Oberammergau i| „Powrót z Golgoty“, piękniejszy chyba nawet 
gdzia indziej. Nie szukając tak daleko, dosózod „Męki Pańskiej“ Delaroche'a — kiedy sobie 
spojrzeć na publiczność, zwiedzejącą wystawy. | przypomnę wrażenie o wiele niższej „Matki Bo- 
Obraz religijny, byle dobry, zainteresuja ka- Į skiej“ ctoczonej ludem polskim Styki — nie 
źdego, podozas gdy rodzajowy, historyczny, | dziwię się powodzeniu „Legend“ Siachiewioza. 
krajobraz zatrzyma tylko niektórych. Snać głę- | Dziwię się jednak bardzo i boleję szczerze, że 
boko w duszy ludzkiej tkwić musi uczncie, któ- | instynktu i odozucia tego, Go czuja i ozego 
remu garść ześlepionych choiałaby przeczyć, | w dziele sztuki para szuka isana 
i wpływ jego na przekonania i działanie czło- | sztystom naszym tak zupełnie pod tym wzglę- 
wieka jest rozstrzygujący, tak samo jak był|dem brakło, dziwię się i boleję, że od Krudow- 
nim dswniej, w wiekach nejgorętuzej wiary. skiego lub z jego otoczenia nie wyszła szkoła 

Ze granicą zrozumiano to w sferach arty- | Teligiinega malarstwa. Gdyby była, gdyby cho- 
stycznych wcześniej ijlepiej, niż u nas. W Niem- | oia% sam Krndowski malował i pokazy wał nam 
czech nd czasów Overbecka, Fitricka, Kupel- | więcej, możeby cykl „Legend“ wypadł u arty- 
wieseru malerstwo religijne miało omły zastęp | Sty te] wartości oo Stachiewicz — inaczej. Po- 
znakomitych przedstawicieli, między którymi | nieważ tak nie było, trudno się dziwić, że te- 
do niedawna jeszcze znejdowali się tacy posci | at jego kompozycyi w ten, a nie w inny 
pędzie, jek: Deschwazden, Klein, Gerhard | sposób, został przez Siachiewicza pojęty. 
Flatz. Szkoła benedyktyńska z Beuron i Emaus Przedewszystkiem sam pomysł splecenia 
dała tyiko ostateczny, majdoskonalszy wyraz | wieńce legend ludowych o Najświętszej Pannie 
półwiekowej, świstusj i cbfitej w owoce arty- | w cykl obrazów z Jej życia »dajs mi się i bar” 
stycznej pracy. We Fiancyi malarstwo religijne | dzo poetyczny i bardzo szczęśliwy. Jest w tem 
nie umiało nigdy zdobyć się na oryginalną | jakiś sielski urok, jakaś świeżość uczucie, która 


> legacyi austr. węg. w Bukareszoie, (któ- ; była z niem Praterowi nowa osobliwość, która 


to kwestya przyszłości.. brany banderami, chorągwiami 1 lampionami 


biły niektórym „gwiazdom“ testralnym, oozy- 


nazynm takie powstanie : w roku 1896, Czy ER nie w śpiewie, lecz w tańcu. Pomyśla- 


$ 


właśnie w Cylei. Ze takich kwestyi nie sądzi- | 
my z punktu widzenia iateresu Niemców, któ- 
rzy nie potrzebują naszej protekcyi, o tem 
świadczy dosiatscznie fakt, że np. stanowozo | 
popieramy żądania Włochów, dożyczące ubwo- | 


ć a ( 7 wi urządzono dla więk- 
rzenia akademii włoskiej. Kierujemy się w ta-lszej wygody staw. W jeziorku pluszczą się 
kich kwestysch wyłąvznie sprawiedliwością, | dzikie kaszki, łabędzie, ibisy i inne ptaki wo- 
dne. Przez wielkie klatki druciane, dziś już 
przypatrywać się możną pstrym barwom pa- 
pug, ponurym spojrzeniom drapieżnych ptaków, 
a dalej skocznym ruchom małych małp. Jest 
to dopiero początek. Zwierzyniec ożywi się na- 
leżycie dopiero z wiosną. Na razie wystarczy 
jednak arena, w której do 800 osób pomieścić 
l wtedy, | się może, sala koncertowa również na tyle o- 
gdy ona przypadkiem przemawia na korzyść ' sób zbudowana, restauracye z pawilonem dla 
Niem ców. ze" ` Orkiestry. Pisma popierają nowe przedsiębior- 

Z wczorajszej notatki Fremdenblattu w stwo. Sodziewsją się Wiedeńczycy, że przy- 


która niewątpliwie wymaga zakładania szkół 
wyższych i niższych w miarę rzeczywistych 
potrzeb i zdolności dotyczących narodowości, 
ale która na odwrót potępia tworzenie podo- 
bnych zakładów jedynie celem propagandy. Nie 
umiemy się zaś wznieść na takie wyżyny idyo- 
synkrazyi antiniemieckiaj, abyśmy od owej 
zasady sprawiedliwości odstępowali 


ra brzmi jak następuje: „Jak już przed kilku | ściągać będzie miejscową ludność i przyjezdnych. 


Ej daczy e a rząd | i I wę bawimy się jednak nieźle sta- 
posla E w Bukareszcie, w sfsrach ksza Ak. oss 3 z i obate Zomo, wo 
kompetentnych nie wiadomo nie o tem jakoby | i a A Klisto rar wa PY "Na t AA gl 
istniął zamiar powojania hr. Zichy'ego na tę A e ud dona zg „gó 
poskilę” To-Eu ao E oia kio 0 in | chali się i z Niemisa reptezeatknol tego spor- 
nych kandzdztadnij których ostatnimi ožasy wy- | ZY ZOZ wożą Wyk okłej. RE 
maaac” Dao : «ke rawie nie y mai ropie. Razem zebrało się do 2000 uczestników 
zapkść juź z tego względu, że uatiąpienie hr. | zabawy. Pierwszego dnia odbyły się wyścigi w 
Gołuchowskiego nie jest i 'styą najbliższych | Egaterzo W nicdeiele przejąć dka „sa enami 
dni iub żygodnie).„ła vo $i domysieć; że -br jracb) wszystkich nuczestaików z magistratu 
Kalióky nie myślidej kobcy: naa inna przed | P7S5% Burgriug, Uperuriag i inne Ringi aż do 
SeasyĄ daliga. Te m ee e oa: i Aspernbricke, dalej przez Prateratrasse do Pra- 
. Ds , 

że agitacya panrumuńska i antiwągierska w ' i i 
Bakareszoje na wielką skalo rozwini Mle dolę Shorigwikai błssalani, bacisini w gle 

i 4 3 ` . . 1 . O i . . La 

ki osiadł byly, gd karka Oy SO: | działac osobnych. Najbardziej zajmującym jest 
syjskiej Fonton. Jest to dyplomata szkoły zna- | POR AROR sd eZ wa: Pałac 
nych na wschodzie agitatorów á ls Ignatiew, Pw ABE Z ZWZ 
Hitrowo, Jonin itd, a wierny epigon znanych | 


Qyklisci doprowadzili jednak do tego, że od- 
| bywają z szybkością 10 kilometrów na godzi- 
ing — (a więc dość umiąrkowaną, bo nie wie- 
İle większą, od szybzości dobrego wierzchowca) 
jdelesie podróże na setki mil. Jest to bazsprza- 
oznie bardzo wielki postęp. Na festyn przyje- 


ninów, Kaiserliagów, Stackslbergów itd. Oosy- 
wiście ze stosunków, nawiązanych w Wiedniu 
z prarą niemiecką, p. Fonton w Bukareszcie 
korzysta skwapliwie celem propagandy antiwę- 
parkis, która stanowi jeden z licznych śro- 
ków sa En = wpływu rosyjskiego i osla- 
bienia ligi potrójnej. Tak zapewno tłómaczy ©" A j > 
się, że nawst wielkie dzienniki niemieckie, jak | R wów e aryża i WAR, ae z 
monauhijska „Allgemeine Ztg.*, „Kólnische Ztg,* td. parir (po d Ewie d s z kon at oy 3 A ych 
SARE Kraj pozie dn cha Só 53 e w Ton dokoh 25 a W alidai 74 Tak = 
ubrącye rosyjsko-panrumuńskie. aźdym g A i j 
razio nowy rezydont kasz wag w Bakare; o Droge wyno 17 kilomeisóm, 4 ad 
a zie zmaszony zwrócić baczną uwagę na *7* : j WM at P 
te agitacye rosyjskie. Czy właśnie baron Ae- KEK = ara a maż. EE nop 
i posiada POWIESIĆ lapac A =a Í aaki pO oplS ai cik oer że "wypo- 
o tem na razie nio > 5 & , 
A AE aaa r | cząwszy w Konstantynopolu, nie chciał tą sa- 
| m drogą wracać do Wiednia, ale przez Ate- 


è ny wyjechał do Wenecyi a ztamtąd dopiero 

Koresp ondency 3 i | bioyklem do Wiednia, Takio podrótonójii nA 
Wiedeń 18 sierpnia. mniejsze odległości ma ekonomiczne znaczenie 

W dzień urodzin cesarskich, Prater przy: zwłaszcza w krajach nieposiadających jeszcze 
gęstej sieci koiejowej. Ale jaką wartość ma u- 


| mao 0 e, AAA am 


nie, musi uważać, aby w dotknięciu jego ręki koniecznie będzie wkłada: przy tem koronę na 
czy pędzla nie cbleciał ten puszek świeżości i jej głową, to przynajmniej zśączy z temi gkrom- 
naiwnego wdzięku, jaki miała baśń czy powieść | nemi warukami 1 czynnościami majestat, odró- 
w ustach starej wieśniaczki na wieczornicy. j źniający nieskończenie i widocznie Maryę od 
A wdzięk ten trąci leganda bardzo łatwo: dość |innych niewiast w podobnem położeniu. Dla 
na to spróbować ją przystroić, zaokrąglić, poe- | wykształconego człowieka N. Panna w stroju 
tyzować. Specralnie zaś, kiedy chodzi o temat ; wieśniączki na religijaym obrazie nie byłaby 
dotykający wiary. In już artysta musi bezwa-; gorszącą ; byłaby nią w najwyższym stopniu 
runkowo stanąć na peziemie myśli i uczuć la-j dla wiejsziego ludu, który w tem  przedata- 
da, wsłuchać się w tętno jego serca, zżyć się; wieniu widziałby brak uszknowania dle świę- 
at wetter Najmaiejszy toń odię | te postaci i profanacyę. 
ny będzie dźwiękiem fałs sującym bez e 3 i j jaki 
tatanka Daj AA tł w psujądy. | Obok tego królewskiego majestatu, jakim 
„Czy Stachiewios to uczynił? Zdaje mi się, | Bogarodzicy inna jeszcze właściwość. Właści- 
że nie iw tem leży, jeśli się nie mylę, zasą- | wością tą jest jeduolitość. Lud w chronologię 
dniczy, kapitalny błąd jego zkądinąd tax zną- | nie bawi się, ami zdaje sobie sprawę z róśnioy 
komitego utyroru. jwieku pomiędzy Maryą, mówiącą: „Oto ją słu- 
Gdybyšmy spytali naszego  wieśniska, | żebnios Pana" Aniołowi, i Maryą, stojącą u stóp 
wszystko jedno czy nad Wisłą, ozy nad Dnie-| Erzyża xa Golgocie. Typ Bogarodzicy będzie 
prem lub Dźwiną, jak sobie wystawia Bogaro-| u niego jeden. Trochę więcej zniżony ku zie- 
dzioę, odpowiedziaiby z pewnością mniej lub | Mi, jeśli przedstawia Maryę w dniach jej do- 
więcej wyraźnie, że mu się ona wyobraża ja-| czesnego życia, trochę więcej oderwany, pro- 
ko królowa. Królowa niebios oczywiście, alel mienny, gdy wyobenza N. Pannę schodzący 
zarazem i królowa ziemaka. To pojęcie kró- | 5 nieba dla pociechy i pomocy ludziom na tym 
lewakiego dostojeństwa będzie co prawda w ja- | 18% padola— ule ogółum wziąwszy, podobny i 
go głowie łączyło się doskonale z całem szere- | niezmienny. I słusznie. Wyobraźnią ludu w tym 
giem skromnych, do jego właszego poziomu | WYpadku jak w wielu inny ch, | kierował zdro- 
zbliżonych warunków życia, nie wykluczy naj-| Wy instynkt estetyczny, kierowała wą intnioya 
zwyklejszych zajęć. I w bajce ludowej. zdarza; raczej, niż dokładna znajomość treści i myśli 
się kzólewiczowi pasać bydło ną łące, ale dia! 
zabawy tylko i bydło ze złotymi rogami, a kró- i $ i 
lewny tak jak u Homera piorą w izece włą-| mienną, niezmiernie nsd wszelkie indzkie ob: 
snoręonia bielizuę, ele w koronie złotsj na gło- | jawy wyźszą 1 niezmiernie, doskonale piękną. 
wie. I dla tego Matkę Boską doike sobie 
wystawia wieśniak w stajence beilehemskiej if na Matkę Bożą uwzględnione zie zą — i dla 


tera. W przejażdżos tej wzięło też udział oko- | 
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lud postać Maryi ubiera, jest w jego pojęciu | *estralneg 


objawienia. To, co ludzkuść czci w Bogażodzi: | jeż 
cy, to jest jej duchowe istoią, s ta zostaje nie- | szesnastoletnie śliczne dziewczę 'w jedwabnej 


U Siachiewiczą te zapatrywacia się ludzi | 


rządzanie wyścigów między oyklistą a jeźdzcem, 
jak n. p. teraz w Monachium, gdzie obaj współ- 
zawodnicy pędzą ns złamanie karku w kółku 
a jsździec z powodu złego gruntu dwa razy s 
konia zleciał ? ! 


Nieco 0 krajach okupowanych. 
m 


. (ą*,) Urzędnicy wazystkioh ozteraoh ode 
działów rzędowych revratują się prawie ze 
wszystkich krajów 'Ausryi i Węgier. Palacy 
przeważnie pracują w sądownictwie, ale i w 
ińnych działach zejmują ważne i znszozytne 
stanowiska. Cały stan urzędniczy ożywiony 
jest duchem szlachetnej emulacyi w tym jedy- 
uym ostątasznym celu, by utrwalić wpływ 1 
znaszenie rządu i pozyskać mu miłość luda 
Pracują wszyscy gorliwia i nuazoiwie , oboho- 
dząc się z ludem po ludzku. 

Przejęci są oni zupełnie duchem i tenden- 
cysmi, inaugurowanemi przez ministra Kallaya 
w jego systemie rządzenia tymi krajami. — 
Ani ślada tutaj zachciensk germanisazyjnyoh, 
od których Galicya tak długo cierpiała. Rząd 
krajowy dalekim jest od wynarodewianie ży: 
wiołów krajowych; stoi on po uad prądami 
narodowościowymi, jedyną iego ambisvę pod- 
nieść ludność krajową nietylko materyalnie, ale 
i moralnie; otącza więc rówaą pieczołowito- 
ścią Turków, Serbów i Bośniaków, podnosi ich 
poziom oświaty, dba o nich wszechstronnie, 
wystrzegając sią protegować jeden żywiGł przed 
drugim i wytw:rza w ten sposób trwałą 
podstawę nietylko dla trmateryalnego bytu, 
lecz i dla duchowego rozwoju mieszkańców bea 
różnicy ich wiary. 

I te usiłowania zostały już zaaczaym 
skutkiem uwieńczone. Ludność. pełus zaufa- 
nig, a bez uniżoności spieszy do urzędów 1 
wyjawia wszystko, co ją boli — szukając po- 
mocy, a gdy jej nie znajdzie, idzie wyżej — 
pieszo a żwawo — aż do „swago barons“ (jak 
bar. Kutscherę nazywa), któremu ufa bez 
granic. 

Miejscowe dzienniki (tureckie, serbskie i 
bośniackie) odważnie, lubo w formie przyewoiśaj 
wypowiadają postulata poszozególnych gmin 


(lub stanów — a te życzania rząd bacznie roz- 


waża i wedle możności uwzględnia. 
I tak, dzięki Bogu, choć bez autonomii 
do której lad jeszcze nie dojrzał, rząd kieruje 


|po ojoowaku, mądrze i sprawiadliwie tymi kra- 
|jjami — które dźwiga z upadkn. Podziwienia 


godnera jest, jak w krótkim czasie młodzież 
krajowa i jak wielkie robi postępy, mając 
mianowicie do języków talent niezwykły. Na- 
czelnicy powiatowi opowiadają, że przy egz: 
minach w szkołach wiejskich rozrzewnieją- 
oym jest widok rodziców, przysłachującym 
się ze łzami w oczach odpowiedziom ioh dzie- 
ci i błogosławiących stosunki, pozwalające im 
kształcić swą dziatwę. 


Smiało wypowiedzieć iaożaa, Że rządy 


i Sport, w którym idzie tylko o szybkość w po- | ministra Kallaya spełniły w nejlepszej mierze 
nam aż nadto z smutnych dziejów naszych Rep- ,słagiwanin się rowerem, mie jest osobliwością | szczytną misyę oywilizacyjną w krajach 


oku- 


i powanych, o ile to tylko w tych kilku latach 


uskutecznić się dało. 
Naturalnie są kwestye, których w dzie» 
sięciu latach załatwić niepodobna było, a z tych 
najważniejszą jest agrarna, to jast uporządko: 
wanie wlasnosc: ziemskiej między właściciela 


'ohali właśnie dwaj z bardzo dalekich stron na imi a kmerami. Należy tę sprawę nader oglę: 


dnie traktować, by przez jej rozwiązanie z 
jednej strony nie naruszyó historycznych praw 
włąbnicieli ziemskich (przeważnie neszych szcze- 
rych przyjaciół Turków), œ z drugiej strony 
by umożliwić wytworzenie się zdrowego, sil 
nego stanu włościańskiego, któryby potrafil 
ocenić i zatrzymać własność, nabytą własną 
pracą. F. 

I w tej mierze rząd ministra Kallaya 
przygotowuje akcyę niezmiernie doniosłą. Za- 
kład hipoteczny, stanowiący oddział rządu 
krajowego, a azostający pod wzoroswem kie- 
rownictwem naszego rodaka, radzoy rządowego 
p. Lekkiego, udziela kmetom pożyczek, celem 
ułatwienia im nabycia ziemi już posiadanej do 
użytkowania od właścicieli jej na własność 
do niej i wykształcony widz chrześcijanin, a 
choóby tylko estetyk. I on także żądać mu- 
siałby od artysty jednej i tej samej postaci 
w każdym z obrazów, « na możliwy zarzut 
powtarzania się, cdpowiedziałby, wskazając 
Grottgerowską „Wojaę”. I on także żądałby 
nietylko w imię szacunku dla religijnych uczuć 
i wierzeń, ale z czysto estetycznych względów, 
aby postać Maryi odpowiadała wycbrażeniu, 
jakie może mieć o niej publiczność, zerówno 
wiejska, jak wykształcona — i żeby w przed- 
stawieniu tej świętej postaci nie było mio ani 
o, ani światowegc, ani trywiałnego. 

tymczasem właśnie postad Bogarodzicy 
w „Legerdach* wygląda tak zbyt często — i 
tem więcej Żal tego zarzutu, który jej zrobić 
trzeba, im bardziej wytwornem jest tło kompo- 
|zycyi i aztafaż. 

Proszę tylko wziąć tę Matkę Boską, wio: 
dącą dusze pokutujące do nieba (nie „do czyśćca” 
| jak utrzymuje katalog, chyba „przez czyściec”). 
! Jaka to śliczną kompozycya! W illustracyach 

prego do Danta niewiele chyba piękniejszych. 

cieżka całą cierciem zarosła, Ściana granito- 
wa po nad nią, w dole otchłań. Wspierając się 
dłonią o skały, z trudem podnosząc skrwawio- 
ne stopy, z oczyma wlepionemi w promienną 
szatę świętej przowodniczki, idą jedne za dru- 
giemi dusze smętną prosesyą, wybludło i drżą- 
Ge. Ale cóż? Biała postąć przed niemi — to 


an maa 


„sortie du bal“, gdy ją zreuci za chwilę w sali 
balowej, zawróci pewnie glowę walcującym 
z nią porucznikom od ułanów. I to miałaby 
być Matka Boska?! 


szkołę, ani zrzucić pęt akademickich — za to 
przynajmniej w ostąinich czasech widzi si; tam 
atng powódź prób atworzenia nowego kieranku 


sc EZ R 


nadaje w naszych ocząch tyle wartości ludo- 
wym pieśniom i podaniom. Tylko, że artysta 


. f ] |piorącą pieluszki Boskiego Dzięciątka i rzuom | nie poznałby, a gdyby poznai, nie przyznałb 
abcący odtworzyć w dziele sztuki takie podas: jąc% ziarno w rolą abronowaną, ale jeżeli niej się do niej 5 pewnością. Nie PrEyBDAlbY rią 


Ka. J. Gnatowska, 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


w wiejskiej zagrodzie, wystawia ją sobie nawet jtego w „Legendach ludowych* lua N. Panny 


A 
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nieograniczoną, Kmet splaca pożycykę rządo= | zkonalenie naszych rzemieślników, tak, iż przy» 
wi ratami, aby zaś tego dopełnić, stara się | chodziło im z wielrą trudnością konkurować 
podrieść dochód z ziami intensywną uprawą ijz rzemieślnikami obeymi, używającymi przy 
lepszym ohowem bydła, w czem mu znowu |swej prasy najnowszych, odpowiednio zastoso- 
rząd dopomaga. Tak wytwarza . się silny ij wanych narzędzi i maszyn. Rzemieślnicy ci 
pracowity stan włościański, który pojmuje | mogli daleko więcej wyrabiać, niż nasz robo- 
dobredziejstwo administracyi naszej w krajach į tnik, nieposiadający tych narzędzi i maszyn, 
okupowanych, mogli zatem wyroby swe taniej sprzedawać. 
Nietylko więc na zewnątrz widome są| Wobec tej konkurencyi rzemiosła nasze coraz 
rezultaty tych rządów; nietylko piękne mia- | bardziej upadały i corar mniej ludzi odduwało 
sta i sioła, koleje, gościńce it. d, wpadają | się drobnemn przemysłowi, chociaż to jest pole, 
w oko turysty; ale baczny spostrzegacz doj-| na którem wielkie usługi możne oddaó społee 
rzy, ża w tych miastach 1 siołach żyje lud | ozeństwu i wiele przysporzyć mu zasobów przez 
szczęśliwy, bo mądrze rządzony i prowadzony | utrzymanie w kraju tych sum, która wychodzą 
przez rząd energiczny, a nie podjudzany |za granicę na rozmaite przedmioty mogące być 
przez krzykaczy politycznych; i że ten lud | wyrabiane na miejsou. 
nie zna tej biedy, tej zawisłości od wyzyski- W ostątnich latach nastąpił u nas pod 
waczy, z którą się niestety zbyt ozęsto w bie- |tym względem zwrot km lepszemu. Rzucono 
dnej Galicyi spotykany. sią na pole przemysłu, w ozem Sejm dał pia- 
i kny przykład, zakładając fachowe szkoły prze- 
VI. mysłowe i fandując znaczne stypendya dla mło- 
By dostrzedz tych świetnych rezultatów | dzieży, zamierzającej się wykształcić w rzemio- 
administraayi unstryackiej w krajach okupo- |śle. Również i ministerynm handlu, poparte 
wanych, nie trzeba bengalskiego uf a Be Radę państwa, jelo popierań przemysł 
o którem artykuł Przeglądu z 24 lipca wspo- | dr bny i na tən cel wstawiło w budżet na rok 
mina. Dystrzedz ich moża każdy człowiek | 1892 kwotę 10.000 zł. Już krótki przaciąg je- 
myślący, którago wzrok nia zasiemriają na: | dnego roku pokazał, że sabwencya ta nie idzia 
miętności polityczne — każdy uważay tu- | na marne, lecz przyczynia się do podniesienia 
rystą. drobnego przemysłu i ugruntowania w ten spo- 
Jakoż spostrzegli je i ocenili światli raę- | sób cgzystencyi wielu rodzinom i dlatego tek 
Żowie oboych krajów. na rok 1893 przeznaczona na ten oel juź 20.000 
W angielskim dzienniku Contemporary zł, ta sama kwota przeznaczoną została ną rok 
Rewiew ogłosił cały szereg artykułów znany bieżący. Oprócz rządu i Ssjmów także izby 
publioysta Lanin, który bawiąc w Bośnii, | haudlowe wzięły gorąco do serca sprawę dro- 
gardził wszelką informacyą i pomocą i ma | bnega przemysłu. ; e n 
podstawie mozolnego naccznego przekonanięs| 7 Wprowadzeniem w ży ie tej akcyi zajęło 
napisał nader pochlebna a sprawiedliwe spra- | SIĄ w pierwszym rzedzie wiedeńskie mnzeum 
wozdanie o stanie tych krajów. przemysłowe, która w roku 1892 otwarło nis- 
W tea sava sposób napisał je Francuz | ustejącą wystawę narzędzi technicznych dla 
p. Capu w paryskim dzienniku Temps. przemysłu drobnego, również zajęło się rczda- 
Znakomity poset sejmu zagrzebskisjgo Fol- | waniem narzędzi robotniczych stowarzyszeniom 
negowic ealežąoy do opozyoyi, więa Węgrom |i korporaoyom przemysłowym. Chcąc w cal- 
niesprzyjający, pedobnież publieznie przed ko- | Szym ciągu rozszerzyć znajomość maszyn i nā- 
respondeatem Neue freie Presse nie szozędził naj- | rządzi bądź:o ułatwiających pracą, bądźto przy- 
wyższych pochwał dla rządu ministra Kallaya. | czyniających się do delikatniejszego i bardziej 
W obec tego niejsdaa ze zdziwieniem ze- | dokładnego jej wyzonania, poczęło ono urządzać 
pyta, diaczago proszono 265 wybitnych osób | na wszystkich wystawach w monarchii wysta- 
z Anglii, Francyi itd. do Serajawa, którą oko- wy drobnych motorów, gdyż wychodziło i wy- 
liczność też i w artykuie Przeglądu z du. 24 | chodzi z zasady, ża przemysłowcy dopiero pod- 
lipoa nadmieniono. Ówczaa rą w stanie ocenić korzyści, jakie osią- 
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By odpowiedzieć na to pytanie — natu- 


rulnie z mego subjstywnego punktu widzeria | 


— przebaczcie m, ża dotknąć maszę polityki, 
wprawdzia nie wielkoświatowej, ale ot, tak, 
mniejszej trochę, to jest... panów młodoczechów. 

Prócz Dąlmącyi i Kroacyi, która jest szoze- 
rze katolicką, otaczają Bśnię kraje ulegające 
mniej lub więcej prawie wpływowi „świętej* 
Rosyi, lub komitetów paaslawistycznych. Prze- 
ciw tym prądom stanowi Bośnia silne przed- 
murze, dzięki rządom męża stanu, który jak 
każdy Węgier, wie czego chce, a czego chce, 
to toż potrafi przeprowadzić. Energią awoją 
potrafi on dotychczas wstrzymać od granie 
krajów okupowanych wpływ pansiawizmu, a 
objawy jego siłamić bez rozgłosu. To nataral- 
nie niapodoba sią wielce p. młodoczschom. 
Inde irrae! 

Już od dawna opiekują się oni bez po- 
trzeby stosunkami w Bośnii, czasem w sposób 
zupełnie niexłaściwy. 

Wedle wiadomości w dziennika Nar. Li- 
sły podenych, odbyli oni też w lipcu r. b. ra- 
raię i uchwalili wysłać jakiegoś p. Slanię, by 
się ną miajsou iuformowseł o stanie tych, wə- 
dle ich zdania, nieszczęśliwych krajów, 1 zdał 
im sprawę, z czego zamyślają zrobić użytek 
przy obradach delegacyi nad budżetam krajów 
okupowanych. 

Znając tendencyę destruktywną tego stron- 
nictwa, które zwykle czerpie swe informacya 
między szumowinami Judności miejskiej, można 
z góry wiedzieć, jak wypadną te informacye. 
A od p. młodoczechów nie można się spodzie- 
wać ani patryctyzma, ani lojalności, któreby 
ich wstrzymała od napaści rhoóby zupełnie 
nieuzasadnionej. 

Nie zawadziło więc zażrosió niezawisłych 
a świątłych mężów z krajów oywilizowanych, 
by się przekoneli o stanie krajów okupowa- 
nych. Nie spodziewał się nikt, ani nie żądał, 
by tacy mężowie stojący na najwyższych szcze- 
blach społeczeństwa, jak hr. Tarenne, senator 
Hebrard i t. d, (jak to artykuł Przeglądu z 24 
lipos nadmienis) na oczneczny termin do 14 
wrzeńnis, to jest do otwarcia delegacyi, po- 
chlebne relacye z podróży w dziennikach po- 
oglaszali, by ułatwić obronę ministrowi Kal- 
„layowi, którego najskuteczniej dokoaane dzieła 
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guąć mogą zużycia nowoczesnych techniczaych 
narzędzi i maszyn pomocniczych, gdy się ich 
z niemi zaznajomi i gdy im się da sposobność 
zobaczyć maszyny te w ruchu, i wreszcie, gdy 
maszyny te sami będą mogli wypróbować i 
przekonać się o ich wielkim pożytku. 

Dziś mało się znajduje takich rzemieślni- 
ków, którzyby nie nznawali, iż maszyny są 
bardzo potrzebne i pomcene w drobnym prze- 
myśle. Wprawdzie są jeszcze tacy, którzy uwa- 
żają maszyny pomocnicze za jakiś zamach na 
pracę robotnika, jak tego misliśmy dowód na 
wiecu szewców we Lwowie, gdy na wniosek 
p. Kulińskiego z Tarnopola, aby uczestnicy 
wiecu poszli przypatrzyć się maszynom szew- 
skim, odpowiedzieli, że żadnych maszyn widzieć 
i znać nie chcą, bo dia niską najlepszą maizy- 
rą i motorem jest dziesięć palców u rąk — ale 
Bogu dzięki, ludzi, wypowiadających takie zda- 
nia, jest nadzwyczaj małc. Dzis każdy ręko- 
dzielnik wie, że chcąc konkurować z wyrobami 
zagraniczaymi, musi ulepszać swe wyroby, uła- 
twiać sobiv pracę, bo czas to pieniądz, a im 
wiecej w danym czasie potrafi przedzeiotów 
zrobić, tem też i taniej moża je sprzedeć, a 
więc i łatwiej znależć odbiorców, J)lgtigo icź 
dziś żaden krawiec nie obejdzie się bez maszy- 
ny do szycia, zzawo bez maszyn do stebnowa- 
nia, bo wie, że gdyby wszystko szył w rękach, 
jak dawniej, toby przy obecnej konkureneyi, 
nie opłaciłoby się mu zupełnie wykonywanie 
rzemiosła. Przeto k«żdy z rzemieślników, 
zwiedzających wystawę, powinien obajrzeć 
skromny pawilon drobnych motorów, bo w nim 
może się wiele nauczyć, niejedną dla swego rę- 
kodzieła odnieść korzyść. 

Maszyna nie powinna ozynić robotnika 
zbytecznym, lecz powinna go wspieraó; jego 
fizyczna i umysłowa praca nie powinna być 
mąarnowaną na ozynności podrzędne, laez ço- 
winna być zużytkowana na podniesienie jako- 
ści i wydatneści jego pracy. Użycie maszyny 
zamisst roboty ręcznej nie zeweze ma na celu 
tylko dążenia do umniejszenia kosztów wyrobu 
danego produktu, w wiel. bowiem razach cbo- 
zi o osiągnięcie taziego wykonania, które już 
to ze względu na wielkość potrzebnej siły, juń 
to ze względu ne większą dokładucśó, jedno: 
stajnosć wykonać się mającego przedmiotu, by- 


PRZEGLĄD z dnia 23 Sierpniś 1894 


recznie. Wiaslkia więc zasługi oddało naszym 
drobnym przemysłowcom wiedeńskie muzeum 
przemysłowe, wystawiając przeróżne drobna 
motory i narzędzia pomocnicze, 

Calm ta wystawa podzieloną jest na kilka 
grup. Do pierwszej należą: motory, dynamo- i 
maszyny i pompy. Z motorów parowych zwra- 
ca na siebie uwagą motor H. O. Hofmeistra o 
sile 6 koni. Fabryka ta buduje motoryo sila od 
Łół do 50 Koni parowych, a odznaczają się one 
tem, że potrzebują nadzwyczaj mało wody, gdyż 
do zasilania kotła wcdą, która przypływa auto- 
matycznie, używa się pary już zużytej, skrapla- 
jącej się w kondensatorze. Bardzo odpowiednie 
są ons przeto tam, gdzie brak wody. 

Również godnymi uwegi są motory paro- 
we firmy Sshranza i Rodigera w Wiedniu, 
oraz pompy rozmuitego rodzaju, wykonane w 
fabrykach tej firmy. Dalej zuaidujezny tam mo- 
tory gazowe firmy Blaschxe w Wiedniu. Są 
oxe Fardzo dokładnie wykonune i łatwa do 
użycia, a przytem tanie. Motor o sila jednego 
konia, który może poruszać cd razu kilka to- 
karek, maszyn do szycia, pił wstęgowgch lub 
kołowych, kosztuja tylko 600 zł. Z powoda 
prostej konstrakcyi i sumiennego wykonania, 
rzadko kiedy wymnugują onae naprawy. Motory 
gazowo, naftowa i benzynowe wyrabia także 
fabryka Lasgena i Wolfa w Wiedniu. Jeden 
taki motor benzynowy, zakupiony od tej firmy 
przez p. Jankowskiego, porusza maszyny mą- 
asrskie, które na wystawie w ocząch widzów | 
wyrabiają tak zwana „parowe“ kiełbaski. i 

Zmava firma Siemens i Halske, która zbu- į 
dowala tramwaj elektryczny we Lwowie, wy-; 
stawiła cały szereg motorów elektrycznych, * 
wiertaczki do metali, wentylatory elektryczna , 
it. p. Pp. Kremenetzky, Mayer i Spółka wy”, 
stawili motory elektryczne. Firma Weiss i syn 
z Wiednia dała całą kolsekayg narzędzi dle sto-| 
larzy, cieśli, stelmachów, tozarzy, bednarzy, 
iutroligavorów, szklarzy it^ Tiaii Kay w Wie, 
dniu wystawili piły taśmowe i kołowe. 

Bardzo oryginalną m»szynę wratawił p. 
Wilhelm Fradenhegen z Offsubschu, mianowicie ' 
maszyną do zutomatycznego zbijania gwożdzia- 
mi pudełek i skrzynek wszelaiego rodzaju przy , 
użyciu bardzo małej siły; maszyną może poru- 
sząć mała dziecko, a wyrabia ona co najmniej 
8 razy tyle skrzynek, co przy robocie ręcznej. 
Nadto takie skrzynki są mooniejsze i dokła- 
dniejsze, niż wykonaue ręką. Rach maszyny 
następuje przy lekkim nacisku dźwigni nożnej, 
pod maszyną umieszczonej. Z kraju naszego 
zagranica dostaja miliony za pudełia drewnią- 
ne, chociaż drzewo mamy tańsze niż za grani- 
cą. Wartoby przeto, żeby który z naszych 
przemysłowców zajął się tą sprawą, zapoznał 
z maszyną p. Fredenhagena i zaprowadził w 
kraju naszym wyrób drewnianych pudełek na ! 
datą skalę. 

Kilka firm wystawiło maszysy i przyrządy 
do obrabiawia metalu, a Józef Schaller w Wie- 
dnia zadesłał okazy miechów do kużai najroz- 
msitezych konstrukcyi. 


Firxa G. Neidlinger we Lwowie wysta- 
wiła całą kolekcyę oryginalnych maszyn do 
szycia dla rękodzielników, fabrykantów i war- 
sztatów. Singerowszie maszyny zyskały sobie 
uzaznie w calym smiecie, & prawie dla każde-| 
go szwa urrądziła fabryka ta osobna masz; ny. ! 
Wszystkie ons są silnej konstrukoyi, mogą być 
|poruszane ręzą, nogąglub motorera. Widzimy 
jtxm meszycy, które fesją kawałki stór gro- i 
jkośzi przeszło dwu odu, maszyny do obrębia- 
że dziurek w płótni», suknie i skórze, z auto- í 
|matycznym przyrządsm przeciaającym dziurki. 
| jedasj minacie obrębisją cne dokładnie z o- 
bu stron dziurki, na co przy ręcznej robocie 

potrzeba oo najmniej kwadranso. Pracują one 

ką antomatycznie, po obrąbisniu każdej 

dziurki, sume się zatrzymują. Maszyza do obrę- 

|biania dziurek w skórze przewyższa pod wzglę- 

d:m piękności i regularności wykonania wszel- 

ką robotą ręczną. Szyje ściegiem węzełkowym 

nadzwyczaj trwałym. Znajduje się tam także | 
maszyna, która sama automatycznie prey- | 
szywa guziki do trzewików, a przeszywa ja | 
w ciągu kilku sekund tek mosno, iż guzika ani: 
sposób oderwać. Cala kolekcya maszyn szew- 

(skich daje nara obraz, jak wskutek wynalazin | 
szewskich maszyn də szycia, prana szewcom 
(została ułatwicna, a zarazem o ils maszyny 
dokładniej i lepiej wykonują stebnowanie, 
i ręka. 

Dalej widzimy maszyny, które same la- 
mują sukuo i skórę, wyzywają nejpiękniejsze 


niż ' 


s urządzenie transmisyjne do nich  arządz:ła 
firma Weipert i synowie za Stokerań pod Wie- 
dniem. 

W kóńou jeszoze wapomnies należy o 
wystawionych tu rzemieniach bawełnianych, 
przeplatanych drutem,- która zupelnie zastę- 
pują rzemienia ze skóry, «w są od nich 6 po- 
łowę tańsze. Wszelkich objaśnień o znajdu- 
jących się w pawilonie maszynach i motorach, 
udziela p. Jerzy Tyrowioz, mechanik Polak, 
wykształcony w swym zawodzie w Norymbez- 
dze, a na czas wystawy zaangażowany przez 
wiedeńskie muzeum przemysłowe do nadzoru 
nad pawilonem drobnych motorów. 

Osobny katalog, który wyszedł w tych 
dniach i rozdawany jest bezpłatnie, podaje do- 
kładny spis znajdujących się w pawilonie tym 
maszyn i narzędzi. 

_ Wdzięczność należy się wiedeńskiemu mu- 
zeum przemysłowemu za urządzenie tej wy- 
stawy i danie możności naszym rzemieślnikom 


 pozawnia się z potrzebnemi dla nich maszyna- 


mi, lecz musimy żal nasz wyrazić, iż zarząd 
tego raazsum lekceważy nasz język. Katalog 
wydany jest po polsku i po niemisoku, lecz 
ien polski pisany tekim języsiem, że aż włosy 
na głowie stają, giy się ozyta ta horrenda. 
Lecz mniejsza o to. Główną rzsczą jest sama 
wystawa. Serdecznie zalecamy zgromadzonym 
teraz wa Lwowie rzemieślnikom i drobnym 
przemysłowcom gruutownie wystudyować ten 
pawilon. 
ka > * 

IV Zjazd kn;ców i przemysłowców zakończył 
gię wczoraj obiadem w sali kasyna miejskiego. Do 
stołu zasiadło przeszło 150 osób. Podczas obiadu 
wzniesiono szereg toustów, który rozpoczął p. Ba- 
czewski (-enior) toastem na cześć gośii w ręce pre- 
zesa zj'zdu p. Kubickiego, P. Lexvicki, wezwawszy 
zebranych, aby kupili się pod ztandarem, na któ- 
rym wypisane hasła: módl się, pracuj i oszczędzaj, 
wychylił kielich ma część polskiej pracy, handlu i 
przemysłu. P., Gurowicz z Baiapesztu toastował na 
powodzenie handlu i przemysłu polskiego, p. Kule. 
szą z Gniezna ma cześć prelegentów pp. Lityńskiego 
i Tuszyńskiego, p. Bantlewicz z Ploszewa wn ósi 
toast na cześć kupców i przemysłowców lwowskich, 
który zakońszył do widzenia sią w Poznaniu!* P. 
Bzezawski junior pił na cześć prezesa wysiawy kg. 


czasu i wytężenia, jaśli roboty są wykonana wiane w ruch od godziny 4 do 6 go poludniu, jeku wystawowem w niadzielą 26 b. m. o godz. pół 


do 6 popołudniu. 

Wczoraj zwiedziło wystawę 6269 osób : pada: 
ramą 1119 osób, pałac sziaki 700 osób, mauzo- 
lsum Matejki 673 osób, 


KRONIKA. 


Lwów 22 sierpnia, 


Portret cesarski. Sala rozpraw tutejszego s4“ 
da krajowego karnego otrzymała portrat Cesarza, 
malowany pizez p. Aleksandra Aogustyadowicza. 
Postać Monarchy naturalnej wielkości, przadstawionu 
jest w gałowym uniformie jeneralskim. 

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Kałaszu, z grupy gmia miejskich, 
rozpisany został na 27 września. 

Konkursa. Wakuje posada weterynarza dla 
rzeżii gminnej w Piaskach wielkich z płacą 700 zł. 
rocznie. Z faadącyi Joela Biera jest do nadania 
kilka possgów dla ubogich dziewcząt żydowskich. 

Sluby. W sobotą 25 b. m. o godzimis 127/, 
w poładuie odbędzie się w kościele archikatedral= 
nym wa Lwowie ślub panay Bronisławy Kawaler: 
skiej, córki ś. p, dra. msd. Jaliana Kawalerukiego, 
fizyka powiatowego i Aleksandry z Kaszyców z pa- 
nem Bi:onisławea Korczak Tastanowskim, kierowni- 
kiem szkały w Kurowicach. 

Wczoraj pobłogosławiony został we Lwowie 
związek małżeński między p. Maryą Waleryą Ka- 
łuhórską, nanczycielką szkół ludowych, a p. Józefem 
Szczerbanowskim, kierownikiem az%oły lu towej. 

Jutro pobłogosłewiony zostanie w Krakowie 
związek małżeński pomiędzy panną Maryą Ka- 
weca, córką emer, radzy eądn, krajowego wyżaze- 
go i Róży z baronów Branickich a p. Stani- 
słuwam Młode ;nia, właścicielem dóbr w Królestwie 
Polskiem. 

Składka na Wawel. W Przemyśla 2 sierpnia 
odbyło sią w sklepie p. Wonscha rozbicie puszek 
cextowych, na odrestaurowania Wawelu, w obecnośsi 
p. Uanowskiej i p. Heleny Mudeygkiej z Żarawisy. 
Z rozb tych puszez wpłynęło 10 zl. 76 et. 

Lwowska kolonia chłopców, wysłana sts'a- 
nism Towarzystw pedagogicznego, wraca z Hre- 
benowa w sobotę daia 25 sierpnia o godzieie pól 
do 3 po połalain. O təm zawiadamia sią rodziców, 
aby pzybyli na dworzas we Lwowie i odebrali 
dziat wę. e 


| dra Szpilmana i architekta Zajączkowakiego z Prze- ; 


„  , Wycofanie jednoreńskówek Prezydynm kra- 
jowe) dyrskeyi sha bu donosi: Blety państwowe 
po 1 zir, zaopatrzone datą 1 lipca 1888, posiadać 
bęią kurs prawny jedynie do 31 giułaia 1896, tj. do 
tego terminu będą przyjmowana w prywataym obiega. 
Kasy i urzędy będą je przyjmoweć przy wpłatach 
włącznie do 80 czerw:a 1896, Od 1 lipos 1896 do 
31 grudn'a 1899 wiącznie będzie je można tylko 
w kassch wym any i w centralnej kasie państwowej 
we Wiedniu wymieniać. Zwraca sią więc uwagę 
interesowanych na powyższy t:rmin i nadmienia 
się, Ża z dniem 31 grudnia 1899 utracą ta bilety 
państ sową wartość pieniężną i z dniam powyższym 
usta e obowiązek państwa do ich wymiany. 
Oficyaliści prywatni a wystawa. Od jednege 
z oficyalistów prywatnych otrzymujemy pismo na- 
etępujące: Tyle już wycieczek fachowych zwiedziło 
wystawę i odbyło kongresy, a tylko jedni oficyaliśc 
prywatni dotychczas nie misli sposobności gromadnie 
zjechać się do Lwowa na wystawę, Nie ulega wyt- 
pliwości, że dla cficyalstów prywatnych, nieopływa- 
jących w dostatek, najważniejszą zaporą do urządze- 
nia zjazdu jest brak fanduszów, Wobec tego byłoby 
rdzo pożądanem, ażeby istniejące we Lwowie i 
lziałejące z takim pożytkiem Towarzystwo oficyali- 
Mów prywatnych ujęto inicyztywę w swoje rzce, 
wyjednało zniżti eea kolejowysb, postarało się o 
tanie iub bezpłatne mieszkania i w ten sposób umo- 
żebniło tej niezamożnej warstwie spolecznej zwiedza: 
nie wystawy, o której cały kraj mówi i którą zwie- 
dziły jnż gremialnie prawie wszystkie korporacye. 
Komenda koauej brygady przybyła jnź do 
Stanisławowa. Odtąd w Staais «vowie stale przaby- 
ni będzie jezeral, A 
Z Tarnopola piszą na»: Posiedzenie rady 
gmianej, na którem został przeprowadzony wybór 
dla „Pracy kobiet* i sa- trzech dygnitarzy miejskich, zugaił prof Pohorecki, 
nitąrna. Pierwsza z nich obrała przewodniczącą dy- | poświęając kilka słów pamn:i zmarłego członka 
rektorową Marchwicką, referentką zs5 pannę Long- | rady gminnej i byłego posła *.3. Bazylego Fortuny. 
champs, poczem odroozyła swe prace, ponieważ wie- | Następnie wyłoniła sę kwes:;a, czy najpierw wy- 
la peń, należąrych do tej komisyj, nie powróciło je- ` brać burmistrza i wiceburmistrza, czy też wprzód 
Szcza do Lwowa z willegiatnry. Komisya sanitarna | netinowió lezbę wsedorów. Starosta p. Zawadzki 
wybrała przewodniczącym dia Jana Stellę Sawiekie- | rozatrzygnął kwestyę, proponują» najpierw wybór 
go, itgpektora kraj. szpitali, a reforentami pp. prof, ; burmistrza i jego zastępcy. Wynik już wiadomy. 
| Cə do liczby głosów, to prof. Pohorecki wybrany 
myśla. | barmistrzem, otrzymał ich 21, dr. Łuszekowski wy- 
Wezorej zwiedzała wystawę wycieczka dzia- | brany wiceburmi:trzem, otrzymał li, pierwszy ase- 
twy szkolnej z powiatu przemyślańskiego. l cor dr. Landau 17. Glosowało osób 38. 
Jutro rano przybywa olbrzymia wycieczka ze | Wybranym 8 reprezentantem rady gminnej 


Sapiehy, p. Welski z Pozasńskiego wygłosił bardzo 
piękny i gorący wiersz na cześć Lyowian, p. Ża- 
niarkiewisz ze Zbąszyna pił zdrowie p. Ihnatowicza 
i komitetu lwowskiego, redaktor p. Kostecki, po 
prześlicznem, pełnem poetyckiego polota przemó ria- 
niu, wychylił kielich na cześń Polek, dr. Karchow- 
ski z Poznania toastował na wspólność interesów 
narodowych pomimo dzielą*y.h nas grania. Po tym 
toaście wszyscy powstali z miejse i odśpiewali je- 
dng zwrotkę „Boże ccś Polakę$, 

P. Tuszyński wzniósł zdrowie Królewiaków, 
co mienia, krwi i życia nigdy dla Ojczyzny nie ża- 
łocwali, p. Koszmider z Buku toastował na cześć 
Ojczyzny, p. Baczewski (senior) na cześć luda pol- 
skiego w rące obecnych na uczcie reprezentantów 
włościan z Poznańskiego. Na ten toast odpowie- 
dział włościania Scęja, wzywając kupców i przemy- 
głowców, aby popierali przemysł domowy włościań- 
ski. Wznoszono jeszcze wiele innych tozstów, a 
wielkie wrażenia wśiód zabranych wywołał p. Ko- 
stecki, który deklamowa? swój znany ruski wiersz: 
„W imię Ojca, Dacha, Syna, to nasza modlit va, 
Jako Trójca tak jedyna Polska, Ruś i Litwa“. Gdy 
p. Kostecki oddsklamował wieraz swój, wszyscy ze- 
brani zaczęli się cianąć do sężziwego poety, aby i 
mu podziękować za tę podniosłą chwilę i nścisnąć 
dłoń jego. 

Wśród ożywionej pogadanki i podniosłego na- 
ctroju, obiad przesiągnął się do godziay 6:ej. Sze- 
reg toastów zakończył p. Ihnatowicz staropolskiem : 
„Kochajmy się !“. 

Po obisdzie wszyscy zebrani fotogrefowali się, 
wieczorem zaś byli na wystawie. 


* 
* * 
Wozoraj rozpoczęły prace dwie komisya pay 
rów, mianowicie komisya 


bronią. loby w cgólności przy robocie ręczuej niemo- 


s na suknie lub płótnie. Maszyny Sin- Stryjskiego, około 1500 osób, dzieci i włościan, j urządzili mieszkańcy naszego grodu sardeczną OW% 


z 
Z wystawy. 
(Pawilon drobnych motorów.) 
Przez długie late handel i przemysł były 
u nas w wielkiem zaniedbaniu, zajmowano się 
przeważnie rolą, z niej oiągaiono dd 
środki do życia — i to było zupełnie zaa 


130) 
WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 

— Zastałem całą grecką starszyznę przy biesia- 
dnym stole, a niestety, oprócz niej także mojego 
własnego syna i ową Greczynkę, prorokującą swo- 
jemu narodowi i obiecującą jemu, w imieniu bo- 
gów, łupy Egiptu. Daremnie usiłowałem przedsta- 
wić barbarzyńcom potęgę Faraona, która ich zgnie- 
cie niezawodnie, skoro wymówią posłuch Ramze- 
sowi. Niczego słuchać nie chcieli. Wodzowie na- 
czelni Danaus i Kekrops wzrośli w dumę nie- 
zmierną i byli spragnieni krwi i boju, ufając 
w pomoc mojego nieszczęsnego a uwiedzionego 
narodu, gotowego zbuntowanym wojskom dostar- 
czyć tego wszystkiego, bez czego wojny prowa- 
dzić niepodobna. Wyszedłszy od Greków, myśla- 
łem już tylko o tem, jakby posłać do Sni po La- 
bana i nie mogłem znaleść w myśli bezpiecznego 
posłańca, kiedy jeden z Hebrajczyków powiedział 
mi niespodzianie, że Laban przybył do Teb, że 
zamieszkał w domu Achaba, że zwołuje na wie- 
czór całą starszyznę Izraela i że mnie woła na to 
zgromadzenie. Duch wstąpił we mnie; dziękowa- 
łem bóstwu najwyższemu, które Egipcyanie zwą 
Amunem, a Hebrajczycy Adonajem, za to, że na- 
ród mój odwróci od zbrodniczych a zgubnych za- 
miarów, bo nie wątpiłem, że Laban dowiedziaw- 


żebne. W każdym razie ważną jest w wielu „uzr 
wypadkach przy użyciu maszyny szybkość wy-!|czego dowodem cała kolekoyą medali i ra- 
| konenia i idące zatem tańsze wytwarzanie przed:| gród honorowych, otrzymanych prawie na | będzie dnia 15 wrześsia jubileusz 25-letniego swego | zyka odegrała wieniec pieści polskich, poczem wy- 
miotów w wielkich ilościach. Przsz maszyny į wszystkich wystawach w Baropie, w roku ze- | istnienia, a dnia 1650 września odbędzie się z tego 
zyskuje się w dalszym ciągu wielką oszczędaość złym zaś otrzymała ta fsbryka na wystawia ; powodu zjazd członków krajowych Towarzystw pra- 
na sile, dokładność w wykonaniu i jednostaj., Smiatowej w Chicago aż 54 nagród, między | wniezych. 
Szczególnie wielką rolę od-j niemi najwyższą: wstęgę honorową. 


ność wyrobu. 3 
Wezystkio maszyny, znajdzjącz się w pa-li 16 września. 


grywają maszyny w tych pracach, których war-| , | 3 SIG 
Nie starano się takte o podniesienie i wydo«| tość nie stoi w żadnym stosunku do użytego wilonia drobnych motorów, są codziennie wpra- 


== sama M A O A m 


szy się o tem, co się tu gotuje, przybył umyślnie, 
aby zatrzymać i rozbroić sprzysiężonych. Byłem 
zarem pełen otuchy, kiedy poszedłem do domu 
Achabowego. Ale jakież okropne mnie czekało 
rozczarowanie? Trudno mi mówić 'o tem, com 
tam widział i słyszał! Laban oszalał, Laban był 
głową spisku, namówiony do zbrodni przez Ozor- 
tazena, brata Amenemhy, Laban przywiózł z so- 
bą moją żonę Judytę i całą jej rodzinę na to, aby 
mnie kusić ich łzami i to zgromadzenie na to się 
zeszło, aby mnie zmusić do tego, bym stanął na 
czele zbuntowanego narodu. I znowu zaklinałem, 
aby zaniechano zbrodni i szaleństwa, aby odstą- 
piono sprawy Greków i aby Hebrajczycy okupili 
przebaczenie dla siebie, wyjawiając przed rządem 
wszystkie spiski i zdrady. Za te słowa, za te 
prośby, za łzy moje wyklął mnie Laban z po- 
środka narodu, starszyzna mnie oplwała, żona 
i dzieci wyparły mnie się i nie wiedziałem już, 
gdzie mam się schronić? gdzie mi przyjdzie zło- 
żyć głowę? Pośród swoich przebywać nie mo- 
głem, jako wyklęty; do domu Amenemhy wracać 
nie mogłem, bo to dom zdrajcy! Błądziłem tedy 
noc całą po portykach i świątyniach, podobny do 
nietoperza, a dniem przyszedłem do Wielkiego 
domu Faraona, aby spełnić straszny obowiązek 
i wydać pod miecz mściwy mój naród, moich 
dobrodziejów, moją żonę i moje dzieci. 
Abibaal umilkł. Mautmur spytał się po chwili: 
— Czy już skończyłeś ? 
— Tak jest. Powiedziałem wszystko, co powie- 
dzieć miałęm. 


l 
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| 
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gerowskie zyskały sobie powszechne uznanie, | mięizy nimi 90 wójtów. 


— To dobrze. Sam się przyznałeś do winy, że 
wiedząc od dawna o spisku, spisku nie wyjawi- 
łeś, Za to prawo egipskie karze śmiercią. Ale to, 
coś mi teraz powiedział, mieści w sobie wiele 
rzeczy nowych, o którycheśmy wpierw nie wie- 
dzieli. Jeżli się okaże, że to, coś powiedział, jest 
prawdą, kara twoja zostanie zmniejszoną i pój- 
dziesz ty:ko na dożywotnie wygnanie do Chanaanu, 
albo do Arabii, pomiędzy ludzi twojego plemie- 
nia. Ale jeżeli skłamałeś, czeka ciebie kara oszczer- 
cy i rozszarpią ciebie żywcem rozżarzonemi żela- 
znemi kleszczami. A teraz pójdziesz do więzienia 
i w ciemnicy będziesz się rachował z sumieniem 
swojem. i 

Czarno się zrobiło w oczach Abibaala; ale 
wszelki opór był niepodobieństwem. Straże oto- 
czyły go wnet i wyprowadziły, a Mautmur pozo- 
stął sam na sam z Psametychem. 

— I cóż myślisz panie mój, o tym Hebrajczy- 
ku? — spytał się Psameiych swojego przeło- 
żonego. 

— Myślę, że to łotr i kłamca, — odpowiedział 
Wielki pisarz, — W jego opowiadaniu pełno rze- 
czy meprawdopod: bnych. Gdyby wodzowie greccy 
tak silnie pragnęli łupów i wojny, nie byliby tu 
przyszli do mnie, nie byliby mnie przestrzegli 
i byliby raczej gotowali napad niespodziany. Oni 
wyglądają na ludzi, których ktoś podburzył i prze- 
raził wymarzonem niebezpieczeństwem egipskiej 
zdrady i którzy przedewszystkiem chcą ujść z kraju 
i wrócić do swoich. A potem, jakież jest w tem 
prawdopodobieństwo, aby Hanna i cała starszy- 


Lwowskie Towarzystwo prawnicze obchodzić 


Zjazd leśników odbędzie się w dniu 14, 15go 


Tombola i igrzyska ludowe odbędą się na boi- 


IK 4 miejską mnzyką gwa czele podążył pochód 
z pochodniami najpierw przed starostwo, gdzie mu 


ruszył ku naieszkanin burmistrza p. Pohoreckiego, 
gdzie wiwatom i oxrzykom na cześć nowegi 
zwierzchnika miasta nie było końca. Podobne owa 
oye urząłzono wicebarmistrzowi p. de. Łuczakow. 
gkiemu, orsz pi+rwszemn asesorowi p. Laudznowi, 
który dziękując za zzobioną mu owacyę, wspomniał, 


zna Hebrajczyków nakłaniali wszystkiemi możli- 
wemi sposobami tego tu Abibaala, człowieka, 
o którym nikt pierwej nie słyszał, aby stanął na 
czele spisku i aby został królem Hebrajczyków? 
Dziecko w to chyba uwierzy. Dla mnie jest rze- 
czą jawną aż nadto, że tu coś innego się świę- 
ciło. Wydaje mi się, że ten Abibaal sam uknuł 
jakiś spisek szalony, że usiłował do niego wcią- 
gnąć Greków, Hebrajczyków i dom książąt na 
Sni. Udało mu się to tylko po części z Grekami; 
inni go zawiedli, a Danaus i Kekrops ujrzawszy, 
że nie będą mieli obiecanej pomocy, postanowili 
opuścić Egipt wraz z wojskiem swojem. Ten zaś 
człowiek, nie widząc innego sposobu, w któryby 
mógł ujść kary, stał się takim oto ohydnym 
oszczercą, a że jest niepospolicie zuchwały, doma- 
gał się z razu najwyższych nagród za swoje kłam- 
stwa. Potem spokorniał; kiedy dostrzegł, że nas 
nie zadziwi tem co powie, kiedy mu jednak zro- 
bitem nadzieję, że coś otrzyma, że przecie karę 
zamieni na nagrodę; zaczął kłamać, a na to, aby. 
się wydał wiarogodnym, Śmiał czernić dobrodzie- 
jów swoich, naród swój i swoją rodzinę. Teraz 
ma nagrodę, na którą zasłużył, siedzi w ciemnicy 
i już się z niej nie dobędzie, !:» jestem pewny, 
że się pokaże, iż kłamał. Gł. ćby to tylko, że 
oskarża ludzi tak spokojnych jak Amenemha 
i Ozortazen, jest dowodem, że mówi nieprawdę, 
Ci ludzie myślą tylko o tem, jakby umrzeć w spo- 
koju i nikt chyba nie uwierzy w to, aby się ko- 
rona Egiptu zdobyta przebojem śniła dwom bez- 
dzietnym starcom. (C. d. n.) 


iż wybór uważać uuieży jako irafay i jaka symbol 
pizyselej zgody w gminie 

Wieńce na grób ks. Czartoryskich. Z Sienia- 
wy donoszą, że przed tygodniem nadeszło tam i zo- 
stało złożonych w grobowcu familijnym książąt Wła- 
dysława i Małgorzaty z Orleanów ks. Czartory- 
skich kilkadziesiąt szarf i wieńców. Na tru- 
mnie Władysława ks. Czartoryskiego od: Ferdynanda 
księcia bułgarskiego, od Stowarzyszenia ubezpieczeń 
w Paryżu, hr. Gurowskiego, p. Paderewskiego, p. 
Górskiego, Stacyi naukowej polskiej w Paryżu, Ka- 
rolowej hr. Zamoyskiej, parafii św. Ludwika w Pa- 
ryżu, brabiego i hrabiny d'Eu, szkoły panien pol- 
skich Hotela Lambert w Paryżu, dawnych uczenie 
tej szkoły, nadto od licznych rodzin megnackich w 
Paryżu zamieszkałych, Na trumnie księżnej od: kró- 
lowej Wiktoryi angielskiej, od króla i królowej Por- 
tugalii, księcia bułgarskiego, księżnej Klementyny 

. Kobarskiej, Towarzystwa francuskiego Czerwonego 
krzyża, hr. Garowskiego, księżnej Walii, księżnej 
Antonii Hohenzollern, hrabstwa d'Eu, szkoły panien 
polskich, cchronki i szkcły Bióstr u św. Ludwika. 

Z pogrzebu śp. Wodzicklego. W dopełaienin 
wczorajszego opigu podajemy, Że z rodziny, oprócz 
liczuego zastępu Jędrzejowiczów i Zamoyskich były: 
ciotka zmarłego, Sędziwa pani Trzecieska, i hrabina 
Aniela Zamoyska, opiekunki dwóch osieroconych có- 
rek zmarłego. Poseł Antoni hr. Wodzicki wrez z 
wiceprezesem Koła polskiego Adamem Jędrzejowi- 
czem od pierwszej do ostatniej chwili zajęli się czule 
i gorliwia wszystkiemi przygotowaniami obrzędu i 
pogtzebom. Pan Alfred Szczepański dopomagał im 
umiejętnie. Szwagrowie Zamoyscy dla tych samych 
obowiązków znajdowali się w Wiedniu i w Paryża 
i dopiero wczoraj przybyli do Tyczyna wraz z An- 
tonim hr. Wodzickim, synem Kazimierza. Niestety, 
do niedawna liczna rodzina Wodzickieb, którą „za- 
stępem* nazwać możua było, znacznie w krótkim 
czasie zmniejszyła się. Przybył bliski krewny Fran- 
ciszek hr. Mycielaki z rodziną, z córkami i synami 
Jerzym i Janem. 

Pomiędzy obecnymi wymienimy najpierw naj- 
dawniejszego przyjaciela Ludwika Wodzickiego, Au- 
gusta Gorayskiego; następnie radcę Ezielskiego, ge- 
kretarza i prarą rękę Wodzickiego w biurze za 
czasów marrzalzowstwa, któremu zachował byl 
wdzięczną i wisrną przyjaźń, Dalej posła Józefa h*. 
Męcińskiego, Popielów, Stojowskich, Rylskich, człon- 

| ka Wydziału krajowego dra Sawczaka, dyrektora 

i biure melioracyjnego Kędziora. 

Przybyły: Siefanowa hr, Zamoyska, Antoniowa 
hr, Wodzicka, Romanewa hr, Potocka, Stanisławowa 
Ternowska z córkami, państwo Wiktorowie z Czud- 
ca, Romanowa hr. Michałowsks, nadto Jan Stedni- 
eki z rodziną, jeden z najbliższych sercem zmarłego, 
najstarszy syn Jana Tarnowskiego z Dzikowa, Wi- 
tołd ks. Czartoryski, ks. Czartoryski z Poznańskie- 
go, Kazimierzowie Żeleńacy, Mieczysław Rogaliński, 
Juliusz hr. Potocki, Zygmunt hr. Pusłowski, Andrzej 
i Stefan br. Zamoyscy. 

W Rzeszowie otwarto plombowany wagon, 
wewnątrz urządzony jako Żałobna kaplica. Tramnę 
dębową, spoczywającą w metalowej, pokrytą wień- 
cami, pobłogosławiło duchowieństwo, otoczone bra- 
otwami. Po poładnu tysiączny tłum, oraz stu chło- 
pów na koniach odprowadziło kondukt do Tyczyna, 
Nabożeństwo w kościele odbyło się wieczorem. Rze- 
wne kazanie m'ajscowsgo kanonika Cymbala spra- 
wiło silne wrażenie. 

Około sto puwozów przewoziło goś'i z dworca 
rzeszowskiego do Tyczyna, z pałącu tyczyńskiego 
do kościcła, a wszyscy uczestnicy pomieścić się w 
nim nie mogli. W kośviele parafielnym odbyła się 
guma, sgzekwie nad wytwornie netrojonym kataf:l- 
kiem, ua którym spoczywała t:umns. Po kazaniu 
proboszcza rzeszowskiego orszak ruszył do kaplicy 
grobowej rodzinnej, dokąd w krótkim czasie po rez 
trzeci zdążyliśmy. Orszak zatrzymał się od strony 
tylnej kaplioy, gdzie wejście do grobów. Przemówił 
wice-murszałek Jaxa Chamiec, a po nim baron 
_ Bourgoing : 

„Tobie, który przez lat czternaście byłeś na- 
szym przewodnikiem i naszym przyjacielem,  chcia- 
łam nad grobem przesłać p Żżegnanie ostatnie, od- 

6 ostatnią cześć w imienia naszych przyjaciół z 
sancyi, Ioni przedemną sławili rzędkie przy- 
„ploty twojego umysłu i twojego Serca, wyliczali 
woje zdolności, wielbili twoje zasługi, opowiałali 
czyny, które przynosiły zaszczyt twojemu zawo- 
dowi. Kto inny przypominał, jak byłeś przywią- 
zany do wiary twoich ojców, wierny oklubsym 
tradycyom tej ziemi, po której etą amy i zarszem 
jak Światłym byłeś patryctą, jak umiałeś rozpo- 
"mać rzeczywiste interesy twojego narodu i toro- 
nó im drogę Powiedziano, Ż8 byłeś prawym i 

dobrym, pełnym poświęcenia dla swoich, dobro- 
czynnym dla każdego, pobłażliwym dla bliźnich, 
Ja, który od tak dawna żyłem twojem Życiem, 
z pomiędzy tych wszystkich przymiotów jeden chcę 
tylko podnieśs, ten, który mnie wzruszał najbar- 
"dziej, na którym operłem moje nucznsia dla ciebie, 
ten wreszcie, który dla nas wszystkich w tej chwili 
jeszcze jest pociechą i nadzieją: twoją dobroć, 
tę nieporównaną dobroć, która zjednała ci wszyst- 
kie serca i która, mam silną nadzieję, wybłaga 
ci łaskę przed Sędzią Najwyższym, naszym Panem, 
którego nazywamy w modlitwach Bogiem miłosier- 
dzia i dobroci“. 
| Po nabożeństwie nczestnicy udali się do pa- 
| łącn, glzie było przyjęcie w apartamentach, która 
| były przepełnione. Zmaczna część gości udała się 
potem do Biaromieścia do psństwa Adamo:twa Ję- 
drzejowiczów, gdzie Namiestnik hrabia Badeni, mi- 
nister Madeysti, prezes Koła polskiego Zaleski 
| przebywali do odejścia pociągów. Pozostało dla wielu 
mezucie osamotnienia boleszege, dla wszystkich 
ciążsiej straty. 
Po obrzędzie odpiszzątowano testament z 1886 
roku, złcżony w kasie. Hrabina Ludwikowa Wo- 
dziecke ma zarządzać i rozporządzać wszystkiem. 
Do pomocy vyzneczeni są brat wdowy hrabia Kon- 
stanty Z moycki, hrabią Jan Stadnicki i były mer- 
 Bzałek hrabia Jan Tarnowski. W razie Śmierci 
jednego z nich, dwej pozostali dobierają trzecie- 
| go, co wczorej uczynili, powołując hrab, Stanisława 
| Tarnowskiego. 

! Sprawą przewiezienia zwłok i pogrzebu Lu- 

i dwika Wodziekiego zajmowali się najbliżsi krewni 

Antoni hr, Wodzicki, Konstanty hr. Zamoyski, Jan 

| hrabia Zamoyski, Adam Jędrzejowiez. Władze fran- 

| cuskie postąpiły z niezwykłą, jak również nadzwy- 
| czajną uprzejmością Z Douai pozwolono zwłoki Śp. 

Wodzickiego przewieżó natychmiast do Paryża, a 

z Paryża wysłać osobnym wagonem , przyłączonym 

do pociągu „Express Orient“, który stanął w Rze- 

zowie w niedzielę popoładniu. W Tyczynie opie- 
kuja się jaż od roku hr. Konstantowa Zamoyska 
órkami Śp. Ludwika hr. Wodzickiego. Zwłokom 

"warzyszył Jan hrabia Zamoyski, gdyż Konstanty 

hrabia Zamoyski został w Paryżu przy chorej sio- 

"rze swojej, wdowie po zmarłym, i dopiero w dzień 

Baobu przybył. 

Najlepszy portret zmarłego naturalnej wiel- 

Ogaj E. Ajdukiewicza znajdnje się RA wystawie 

| Inowskiej. : 

| Pogłoski bajeczne i wszelkiego prawdopodo- 

biyństwa pozbawione o zamachu anarchistyczaym 

Zixq powstały, Że znalazł się w Tyczynie list z 2 

lipca, oddany na pocztę w Rzeszowie, w którym 
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ktoś nie podpisany, prawdopodobnie jeden z tych, 
któremu, jak tyla innym, świadczył dobrze L, Wo- 
dzieki, uprasza go troskliwie, aby wobec częstych 
zamachów dynamitowych w lokalach publicznych 
w Paryżn, nie przebywał tam tak często, gdyż tem 
Samem naraża tak użyteczne i potrzebne Życie. 

Z Jarosławia donoszą, że w piątek 17 bm. 
strzelił do siebie w zamiarze przbawienia sią życia 
rezerwowy porucznik Tarzyński. Ranionego dwoma 
knlami z manlichera odstawiono do wojskowego 
szpitala. 

W Katedrze ormiańskiej we Lwowie ukradł 
ktoś przedwczoraj drogocenny długi sznur ko- 
rali, zawieszony dość wysoko na obrazie Matki 
Boskiej. 

Okropny wypadek z*arzył się w niedzielę w 
Jezupolu. Urzędnik celny ze Stanisławowa p. Her- 
bert przybył tu z synkism trzynastołetnim celem 
zapolowania na błotach, ciągnących się na o- 
koło wsi Wodniki, P. Herbert, ubiwszy kaczkę, kió- 
ra padła o 50 kroków od brzegu, popłynął czółen- 
kiem do miejsca, gdzie kączka padła, aby ją ztam- 
tąd wydobyć. W drodze stracił równowagę i prze- 
wrócił się. Trzymejąc się czółna zaczął wołać o ra- 
tunek, co stojący na brzegu synek posłyszawszy, po- 
biegł do wsi Wodniki, paręset kroków oddalonej, 
po ludzi, obiecując im sowitą nagrodę za wyrato- 
wanie ojca. Pomimo, że na wołanie malca dość lu- 
dzi się zbiegło, pomimo jego błsgań, płaczu i obie- 
tnie, nie znalszł się między nimi nikt chętny, któ- 
ryby pospieszył na r tunek człowiekowi, pasującemu 
się ze śmiercią, który wreszcie po bezskutecznych 
wysiłkach, gstraciwszy siły i przytomność, utonął. 
Chłopak, słysząc rozpaczliwy, ostatni krzyk ojca, 
ehciał się z rozpaczy zastrzelić, na szczęście cda- 
brano mn etrzelhą Po wypadku dał znać do Je- 
zupola, zkąd zaraz wysłano kilku zo straży ognio- 
wej i ta ci.ło wydobyła i przywiozła do Jezupola, 

Z Naddniestrzańskiej Topolnicy nam piszą: 
Na dochód przyczdobienia tutejszej cerkwi mieliśmy 
dwa przedstawienia amatorskie, za które mieszkańcy 
Topolnicy do wynurzenia najszczerszej podzięki za- 
cnema gronu tutejszych gzrści kąpielowych się po- 
czuwają. 

Niestrudzonemu rektorowi politechniki lwow- 
gkiej, ezcigodnemu p. Thulli mu, buwiącemu z ro- 
dziną swoją w naszem ustronin, jako inieyatorowi i 
reżyserowi wspomnianych przedstawień, zawdzięcza- 
my g'ównie, okrom pożytku dla naszej ubogiej cer- 
kiewki, także spędzenie kilku miłych godzin. 

Przedstawiono znane komedyjki: na pierwszym 
wieczorze „Pomyłka pana Labinsta* i „Piekło albo 
niebo“ Leona Madejskiego; na drugim z tańcami 
połączonym wieczorku grano komedyjkę Madejskiego 
„Jeden kroć* i „Czy tatuś pozwokł?* Mozera, a na 
zakończenie „Pan i pani“, w której pani B. pra- 
wdziwie artystyczną grą wszystkich zachwyciła. 

Było też i bardzo udatne dziecinne przedsta- 
wienie, które p. Thalliemu jako reżyserowi zaszczyt 
przynosi. Z pełnem uznaniem oddać musimy po- 
dziękę państwn Rudnickim i ich synowi p. Błażejowi 
Rudnickiemu za podjęcie trudów Koło urządzenia 
teatru amatorskiego. 

„Listy polskie*. Pod takim tytułem zamieszcza 
paryski Le Monde szereg ciekawych i dobrych 
informacyi o p:łożeniu katolików w Rosyi. Kore- 
apondent peryskiego dziennika pisza: „Jast rzeczą 
pewną, ż. potężny głos Ojca św. musiał Sprawić 
na umyśle cara silne wrażenie. Jakkolwiek bowiem 
nie zerwano jeszcze w Rosyi z systemem ucisku 
katolików, to przecież dają się spostrzsdz niektóre 
objawi ulgi. Przedewszystkiem trzeba zaznaczyć 
okoliczność, że polscy biskupi otrzymali nekoniec 
pozwolenie na podróże do Rzymu, co im dotyct- 
czag wogóle zakazywano i to do tego stopnia, że 
jeżeli któżykolwiek z biskupów otrzymywał paszport 
do wyjazdu za granicę, musiał podpisywać wyraźną 
dekłaracyę, że do Rzymu nie pojedzie, ani nie zæ 
trzyma się w Krakowie, Obecnie po wielu latach 
pierwszy arcybiskup mohilewski mógł pojechać do 
Rzymu zupełnie otwarcie; niebawem udać się tam 
ma biskup kujawski, Bówsocześnie ks, arcybiskup 
warszawski Popiel zmuszony był zs względu na 
zdrowie wyjechać do Ems; rząd rosyjski, który 
zawsze myślał o zmniejszeniu dochodów biskupich, 
z własnego popędu wyznaczył arcybiskapowi fan- 
dusz na pokzycia kosztów podróży i kuracyi. Upo- 
ważniono dalej msgra Simena, koadjutora metropo- 
lity mohilswskiego, któremu dotychczas w paster- 
skich objazdach wolso było tylko zwiedzać kolonie 
polskie rozsiane po niezmierzonych obszarach ce- 
sarstwa, do odbycia podróży wizytaoyjnej po całej 
polskiej części swojej dyecezyi, największej jaka jest 
na Ś»iecie, bo rozciągającej się od wschodnich pro- 
wincyj dawnej Polski, eż vo Syberyi. 

„Do t:j pory surowo zakazywano wszelkich 
wizytacyi biskupich na całem terytorynm, na którem 
Katarzyna II i Mixołaj I rozpoczęli tępienie unii 
gre:ko-katolickiej, Dlatego też przybycie ma;ra Si- 
mona do Witebska, miejscowcś:i uświęsonej mę- 
czeństwem Św. Jozefata, jest faktem bardzo znaczą- 
cym i dobrą wióżbą na przyszłość, W Witebsku 
do lat 25 nie widziano katolickiego biskupa. 
Wszystko to zawdzięnzać należy mądrości wiel- 
kiego Papieża, który nietylko z przedziwną prze- 
nikliw. ścią kieruje katolickim światem, lecz tak- 
że wywiera coraz bardziej ujawniający się wpływ 
nu pasujących i ludy, znajdujące się poza zakre- 
sem katolickiej owczarni, a które, jakkolwisk nie 
uznają w dostojnej postaci następcy świętego Piotra 
swojej duchownej głowy, to yrzecież cbylą czoła 
przed jego naukami i radami. Ulgi jednak, które 
Kościół katolicki z wdzięcznoś ią przypisuje wpły- 
wowi Leona XLII, dalekie są od teg», żeby mogły 
wystarczyć wymaguniom swoboly sumienia i reli- 
gijnego rozwoju, czego Polaty od długiego szeregu 
lat daremnie pragną. 

„Dopóki rząd rosyjski w katolickich kapłanach 
widzi jedynie państwowych urzędników, których we- 
dług opinii władz lokalnych może mianować i od- 
woływać ; dopóki każdy zły kapłan ma upewnicne 
poparcie rządu w rszie jeżeli rozpoczyna walkę ze 
awoim biskupem; dopóki każdy gorliwy dachowny 
jest podejrzany włsśnie przez swoją gorliwość i na- 
raża się przez nią na tysiączne prześladowania ; 
dopóki wyznanie katolickie przeszkadza wszelkiemu 
awangowi w ermii; dopóki schyzmatycka propagan- 
da chce za wszelką cenę odjąć krajowi charakter 
katolicki i zatruć schyzmą odrazu dziecięce umysły; 
dopóki seminarya duchowne znajdować się będą 
w tym smutnym stanie, w jakim się dzisiaj znsj- 
dują; dopóki Żaden zakon religijny nie może się 
zjawić na ziemi, niegdyś słynnej z kwitnących za- 
konów; dopóxi biskupi nie mają Żadnej swobody 
działania i ruchów: — dopóty kościół katolicki w 
Polsce może się rozwijać jedynie krwią męczenni- 
ków i cierpieniami wyznawców. Jeszcze nie wy- 
czerpała się miara prób, przez jakie przejść msją 
katolicy polscy ; niemniej jednak uznają oni z wdzię- 
cznem sercem względne ulgi, jakie zdebyła w o- 
statnich czasach mądrość i polityczna bystrość Leo- 
na XIII-go.* 

Fata morgana. Jaden z czytelników Kurye- 
ra Codziennego przesłał do redakcyi tego pisma 
opis, obserwowanego w dniu 15 b. m. rzadkiego 
zjawiska „fata morgany*, Zjawisko obserwowane 
było przed samym zachedem słońca, w połowie dro- 
gi z Warszawy do Wilanowa. Oto jego opis: „Za- 
chód nieba pokrywały aż po sam brzeg horyzontu 
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ciemno-folstowe chmury, kwremi w zupełności <£n- dzięki któr 


kryte było słońce, Ponad temi ciemnemi chmaFami 
unosiły się biełe obłoczki, zwana „barankami*. Jak 
cienia na białej zasłonie, tak na tych jasnych obło- 
czkach, gpostrzedz było można wyrażne kontury 
miasta, kościoła, wież i drzew. Po lewej stronie 
strzelistych wież kościoła widać było szęalei, jakby 
aleję wysokich topoli, po prawej wznosiła się bar- 
dzo wysoka wieża, czy też komin fabryczny. Gi- 
nęło to już w dalszem mglistem tle, Cały obraz w 
prze.iągu dwóch minut widocznie się przesuwał, 
szedł w górę, minął jasne obłoszki, aż w prze- 
strzeni zaginął, W tej chwili słońce zajaśniało nad 
krawędzią widnokręgu i rzaciło swoje czerwone 
blaski na ziemię. Na parę sekund przed tem, po- 
nad okolicą słońca, otworzyło się jakby okienko 
wśród chmur, a przez nie widać było lazarowe 
niebo“. 

Tejemnica lekarska. Brokselski ząd apela- 
cyjny uznał niedawno, iż w danym razie lekarz ma 
prawo nawet przed sądem nie wyjawiać tajemnic, 
jakie mu co do swego złrowia powierzą pacyenci. 
Mianowicie nttwerpski sąd skazał dr. Leroy na 
znaczną karę pieniiż.ą za ts, Że odmówił zezneń 
w pewnym procesie rozwodowym. w kwestyach, 
które mógł znać jeko lekarz jednej ze st.on. Dr. 
Leroy odwołał się do wyższej instancyi, która u- 
zuała, że lekarze tak samo jak księża muszą nieraz 
zachować tajsmnicę swego zajęcia i uwolniła dra 
Leroy. 

Aresztowania wśród nlezawisłych socya- 
listów. Te Wiedniu na Żądanie sąda aresztowsno 
dwóch niezawisłych gsocyalistów, Józefa Hubera, 
szewce i odpowiedzialnego redaktora  czazopisina 
Zukunft, a nadto Ferlyrands Barta, zecera, Wy- 
dawcę tego piamz. Powodem aresztowani: jest kiika 
artykułów, zamieszczonych w Zukunft Jak wis- 
domo „niezawiśli sgocysliś'i* bywają też nazywani 
„teoretyczoymi anarchistami“, 

Pogróżki anarchistów. Syndyk gminy Motta- 
Visconti od dnia stracenia Caseria otrzymał 10 
listów anarcbistycznysh z Medyolanu, Gean, Ra 
wenny, Bolonii i Palerme. We wszystkich jast ze- 
powiedź pomazczesie Śmierci Caseria. W jadnym 
l:ście proszą, aby mstkę Caseria zawiadomić, że 
anarchiści nie spocz:ą pierwej, dopóki zgon jego 
nie będzie trzema ofiarami pomazczony. 

„ _ Cyklista— dyplomata. Sekretarz poselstwa nie- 
mieckiego w Madrycia, bəron von Wasgenheim, 
jest zapalonym cyklistą, W dnia 28 lipca udał on 
się na rowerze z Madrytu do San Sebastyan, gdzie 
stanął w dnia 1 b. m., przebywszy w cztsty dni 
przestrzeń 800 kilomatrów. Obesnie korzystając 
z urlopu, udał się taron Wangenheim na swym 
stalowym rumeku z Hiszpanii—do Niemiac. Stacye 
odpoczynkowa wyznaczył sobie w Angoulóme, Dijen, 
Strasburgu i Frankfarvie. Przybył do Hambn ga 
dnia 14 b. m 

Cholera w Zaleszczykach widocznie ustaje. 
Urzędowe sprawozdśnia z dni 19 i 20 bm. wyka- 
zują, że tam 1ikt więcej na cholerę nie zachoro aat, 
a z chorych nikt nie umarł, natomiast dwie osoby 
wyzdrowiały, 

103 iat życia. W zakładzie krakowskiego to- 
warzystwa dobroczynności umarła atarnezka Kla- 
ra (Grzybowska, wdowa po szewcn, przeżywszy 
108 lat. 

Samobójstwo popełnił w wiedeńskim szp tala 
głównym niejaki Józef Młynek, któ y zadał sobie 
kilka ran w piersi nożam atołowym, a rastępuie 
rzucił się na bruk z pierwszsgo* piętra. 


Zmarli. Władysław Oaraólaki, obywate! ziem- 
ski z sokalszisgo, znany w szerokich kołach, autor 
broszury p t. „Sądy pokoja“, umarł nagle w prze: 
jeździe z Maryeubadu w P.lznia czeskiem. — Dnia 
17 sierpnia umarł w Głogowie pod Rzeszowem ks 
Józef Rząłca, proboszcz i dzieka1 głogowszi w 69 
roku Życia a 43 kapłaństwa. Kler dekanalny i 84- 
siedni ceniąc jego wielkie cnoty zebrał się licznie 
w dniu 20 sierpnia, aby mu oddać ostztaią przy- 
sługę. — O. Franciszek Habeni T., J. wieloletni 
profesor matematyki i fizyki w zakładzie neukowym 
tarnopolskim i w Starejwsi, przełożony razydancyi 
lwowskiej a nastę nie sepzrycr misyi rumuńskisj i 
rektor seminarynm biskupiego w Jassach, zmaił 
19 b. m. na zapalenia plue « nerek w Jacsach w 
68 roku Życie, opatrzony św. Sakramentumi. — 
Ignacy hr. Potulicki, właściciel Bobrowniv, umarł 
w Kiakowie w 57 roku życia, — Józefa z Ligow- 
skich Dubiscka, nmarła w Uhrynie, w powiecie 
ezortkowskim, 

Ofiary. Dls biednej Maryi Lewkowicz otrzy- 
meliśmy: od p. J. S. z Borek wielkich 2 zł, 
razem z poprzednio wykazanymi 58 zł, 60 et. 

Stan powietrza. T. o 7 rano + 10, w poł. 
-|- 15° R. Barom. 764. Podaosi się Pogoda. 

Oświadczyny. 

Piękna i bogata paume flirtuje z piękaym, ale 
ubogim młodzieńcem. 

— Jesteś pani gwiaz”%ą wieczorn... 

— O, pan pierwszy mi to mówi! 

— Pierwszy? A więs jastam znakomitym astro- 
nomem, skoro odnajduję nowe gwiazdy. (Nieśmieło). 
Czy pozwolisz pani, abym, za przykładem zaakomi- 
tych astronomów, nadał pani.. moje imię? 


Głosy publiczności. 


Odezwa. Ciężko zapisał się w pamięci para- 
fian tuiejszych dzień 21 lipca b. r.. pozbawiają: 
ich tego, co było dla nich najdroższem, najświę- 
tszem, co było ich oparciem w nieszczęściu, osłodą 
w  zwątpieniu, co ich moralnie krzepiło i było Śro- 
dowiskiem ich Życia, ich myśli i pregnisń, bo w 
dniu tym stracili przez pożar swój kościół pars- 
fialny. Z niewiadomej przyczyny wybuchł pożar w 
godzinsch ropołudnioeych, gdy ludzie w polu byii 
zajęci i przy panującej posusze, rozszeliły Żywioł 
objął drewniany budynek w jednej chwili i z tską 
gwałtownością, że o ratunku nawet mowy być nie 
mogło. Po godzinie ptżaru zostały tylko dymiące 
zgliszcza, które lud zgromadzony gorzkiemi zlewał 
łzami, wydająs nieme jęxi boleści nad utraconym 
skarbem, Świadkiem dobrej i złej doli, niezawodnym 
przyjacielem, dzielącym smutki ich i wezela. Ten 
ból nad bole zrozumie ten tylko, kto zna lud tu- 
tejszy i gorącą jego miłość dla kościoła, kto zna 
stosunki miejscowe i wie, że gleba górska nieuro- 
dzajna, nie zdoła wyżywić rodziny, że od kilku lat 
klęska nieurodziju gnębi ten lud ubogi a praso- 
wity, że wreszcie biedacy ci mimo wszystkiego wy- 
silili się w roku ubiegłym na budowę szkoły, na 
którą jeszcze z kwotą 2000 złr. zalegają. W t kich 
to stosnakach uderza nowy grom, przechodzący roz- 
miarami wszystkie dotychczasowe Klęski, wobec któ- 
rej stoją bezwładni i zwątpiali, załamnjąc ręce w 
niemej boleści, Prócz kościcła samego zgorzało 
wszystko co w nim pobożność tylu pokoleń biedne- 
go ludu ku czci Bsżej z trudam zgroraądzić zdo- 
lala, zgorzał do szczętn inwentarz kościsluy. A je- 
doak miro tak niskoszystnych stosunków ekonomi- 
cznych, niepodobna odraczać budowy Rowego kościo- 
ls, owszem, one właśnie nakezują bezzwłocznie przy- 
stąpić do akoyi, bo kośsiół, jak powiedzieliśmy, to 
jedyne oparcie i poviecha biednych, bez tego oparcia 
musiałoby nastąpić u nich zobojętnienie w św. wie- 
rze, prowadzące na drogę występkn. Odwołuje się 
przeto podpisany Komitet do ofiarności publicznej, 
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Żych, tam, gázio miejssowe żcójla nie wystarczały, 
la odwołujemy się w imię religii i dobra publicznego, 
|w imię miłości Boga i bliźniego, 

Ufoi w pomoc Boską i zacnych ludzi, prosimy 
zaimożnych i ubogich, by w miarę możnośsi jak naj- 
rychlej pośpieszyli z pomocą, zapewniając za swej 
etrony, że lud tutejszy w wdzięcznej pamięci zapi- 
sze imiona dobroczyńców i przekaże ja Swoim ne- 
stępoom. Imiona czcigodnych ofiarodawców — nie- 
tylko zamieszczone będą w niektórych dziennikach 
krajowych, ale także zapis. ne będą ku wiecznej pa- 
mięci w księdze osobnej tutejszego archiwnm para- 
fialnego. Komitet budowy kościoła parafialnego w 
Harklowy daia 80 lipca 1894. Przewodniczący ko- 
mitetu: ka. Stanisław Kański, o ł. proboszcz w Har- 
klowy (p. Skołyszyn). Członkowie: Budolf Wittig, 
Iznacy Kurkowski, Jan Dacol wójt. 

Podziękowanie. Ze Stslów pod Tarnobrzegiem 
otrzymujemy następujące pismo: 

Wieś Stala w Tarnobrzeskiem, nietylko nędzą 
i ubóstwem przygnieciona, nietylko posiadająca od- 
ległe, piasczyste i nienrodzejne pola, a łąk prawie 
Żadnych, a nadto i pod względem oświsty wcale nia 
wysoko stojąca, jest jeszcze oprócz tego wszystkiego 
od kilku już lat ocrocznie nawiedzaną tak częstymi 
pożsrami, Że obecnego lata już pięć razy mieliśmy 
w naszej wi dość znaczae pożogi. Czy dzieje się to 
wskutak nieostrożności z ogniem, czy też wskutek 
zbrodniczej ręki, czy może naostatek jestto karą i 
'upomnieniem od Boga do życia sprawiedliwazego — 
to jest dla naszych ocza zakryte. My tylko chcemy 
podnieść fakt jeden, zasłagający na powszechne 
 nzaanis i raśladownietwo, a z naszej strony w 52028- 
góluości na osobliwezą wdzięczneść i podziękowanie. 
Gdy bowiem tylko ozwie się głos nieszczęsny pożar- 
nego dzwonka n nas, to za każdym razem — bez 
względu nu porę i pogodę — wyruszają sikawki i 
i beczki z wodą wraz z ludżmi na ratunek z sąsie- 
dniego dworu Mokrzyszowa. Dzieja się to wszystko 
za wolą i pod przewodnictwem przełożonego obszaru 
dworskiego, 1ządcy dóbr mokrzyszowskich p, Hen- 
ryka Haschka. Każdego razu przy pożarze u 
j2as zaweze widzimy go nietylko nawołującego do 
ratunku ludzi, sle także osob ście biorącego udział 
w gaszeniu i kierującego całą ratunkową akcyą. 

Nie mcegąc w inny sposób wyrazić (i, czci- 
godny panie pełnomocniku, naszego nznania, dziś 
zebrana rada gminna na swem posiedzeniu jedno- 
gośnie uchwala wyuurzyś Ci z głębi serca publi- 
cznie swą wdzięczność prawdziwą i najgorętszą po- 
dziękę za Twe trudy i życzliwość dla n s w smu- 
tku i niedoli. Niech Bóg Wszechmogący błogosławi 
Cię i Tsą rodzinę we wszystkich przedsięwzięciach 
i zamiarach i użyczy Ci najdłuższych lat zdrowia! 

W imieniu gminy Stale: Sylwester Witoszyński 
nauczyciel, Jan Pięta naczelnik gminy, j Wojciech 
Paz asesor: radni: | Mikołaj Urbaniak, + Jan Zak, 
t F.auciszek Zak, + Piotr Walki, | Jędrzej Siotny, 
t Franciszek Korczak, | Walenty Wolski. 

Podpisałem Piotr Jała pisarz gminny, Jędrzej 
Paz, Welenty Walski. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 20 sierpnia. 

(Z) Sf»ry finansowe niemieckie wciąż roze 
gJrączkowase rą pożyczką chińską. Narzuoeją 
się one f2rmalaia wielkiemu oesarstwnu azys- 
tyckiemu i gotowe są poczynić jak najdalej 
idące następstwa, aby tylko dopuszczono je do 
ndziała w tyra interesie, z drugiej strony je- 
dnak kapituliści angielscy radziby sami bez 
Niemców nbió tę sprawę. Posał chiński w Lon- 
dynie rokuje i z Anglikami i z Niemcami i nie 
bardzo negli, widocznie chce skorzystać z tej 
konkurencyi Niemców i Anglików, aby uzy- 
skeć jek najdogodniejsze warunki. 

Ubijanie się Niemoów o ten interes łatwo 
da się wytłumaczyć. Od kilku lat starają się 
Niemoy usilnie o to, aby nawiązać stosunki 
handlowe z Chinami i pozyszać targ tamtejszy 
dla swego przemysłu. Wysłali nawet w tym 
celu spsoysiną misyę do Chin, która jednak 
prawie nic nie wskórała. Doświędczanie uczy 
jadnak, że Chiny z reguły wchodzą w stosunki 
handlowa z tsm państwem, w Xtórem pienią- 
dze pożyczają. Z tego taż powodu zaspokajają 
dotychczas swoje, Go prawda dość skromne po- 
tezeby, wyłącznie w Anglii. 

Owóż Niemoy liczą na to, że pożycza- 
jąc Chinom pieuiądze, weszłyby tem samem w 
bliższe stosunki handlowe z pań:tRem nie. 
bieskiem. Nadto liczą ną t` że wojna cbe na 
musi wywołać przewrót w Chinach i że w 
prawdzie tieniądze pożyczore bęłą użyte na 
sprawienie msteryałów wojennysh, po wojnie 
jednak bądą Chiny musiały perzucić swój By: 
ttam zemtznięcią się nd jerzty Świstąl zaczną 
w szj;bkiem tempie budować Koleje, zakładać 
rozma:t3 przedsiębiorstwa itp. Przemysłowi nie- 
miezkiemu otworzyłoby sią wiąa olbrzymie po- 
le działania. 

Dziś grochaęła w Baxlinis pogłoska, że 
Anglicy sami już ubili interes o tę pożyczkę. 
Pogłoska ta wywarła oczywiście wislkie przy: 
gnębienie, na szczęście jedaak zaprzeczono jej. 
Nasz targ odozuł to osłabienia tendenżyi ber- 
lińskiej głównie w tem, że na targu walorów 
międzynarodowych zapanowała stagnacya, na- 
tomiast ożywił się bardzo targ walorów kole 
jowych i przemysłowych. Zaów bowiem obie- 
gały dziś rozmeite pogłoski o projektach upań- 
stwowienia kolei czaskich, s nadto opowisda- 
no, ża projekt kanału między Daaajem a Odrą 
wohodzi w fazą nizeczywiastnienia. Rzeczywi- 
ssie była wozoraj deputacya, złożona z hr. 
Wilczka i reprszsutantów finansowego konsor- 
oyum fraceusziego, na audgencyi a ministra 
handia br. Wuimbranda, który zapewnił, że 
sprawę budowy tego kanala popierać będzie 
goręco. Reaty zamznięto ostatnim kursem. 

Owykizie KOWOWALIE: 

Kisdyty aast:. 36280, węgierskie 453 —, 
Ang)crzu 16825, Uaioay 269 25, Bankverciny 
139:30, Länaerbenri 257—, Ludwiki 217-50, 
Czermiowieakie 28025, KHlbethals 266-—, Renta 
papierowe 986505, erebra« 9855, aastrysoka 
slota 12255 4, Busta, reata wal. kor. 970, 
węgierska złotą 121-95, 40/, węgierska ronta wal, 
kos. 95:95, dukat 6:89—, 20-trankówka 9'88',, 
seski 1z 20 —, rutis 1:381/4. 

$ Wiedeń 20 sierpnia. Spirytus 15 90—16'10, 
$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 21 sierpaia. 

Ze względu na małe dowozy i lepsze wia- 
domuksi z targów zagranicznych, mianowicie 
z Niemiec, gdzie wskutek skarg na psucie się 
kartofli, ceny zboża podniosły się wozorej, dzi- 
siejszy targ na Kleparzu odbył się w usposo- 
bieniu lepszem i zarówno pszenicę, jak Żyto 
kupowano chętnie po cenach lepszych. W ję: 
czinieniu nie ma dotąd prawie żadnych obro- 
tów, chociaż za gatunkami zdatnymi do bro- 
warów popyt się ożywia. Owies napotyka od- 
byt słaby. 

Płacono pszenicę białą 6'90 do 7:20, czer- 
woną 6'85 do 7'10, żółtą 685 do 7'10, żyto 
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ej statęło już w kraju Wiele domów Bu- | nowe 


8 
550 — 575, jęczmień browarny 6-— d° 
625, ma kaszą 450 do 475; owies 530—580; 
rzepak 900 do 925. Wszystko za 100 kilogr. 


9 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 22 sierpnia. Prezes gabinetu ks. 
Windischgrastz odjechał wczoraj na dwór 0a- 
sarski do Ischla. 

Fulda 22 sierpnia. Woezoraj rozpoczęła 
tu obredować konferencya biskupów niemiec- 
kich pod przewodnictwem arcybiskupa koloń- 
skiego. Obrady są taine. 

Wilhelmshaven 22 sierpnia. Książą praski 
Henryk zamianowany zotal komendantem 
pancernika „Woerth“. A 

Władywostok 22 sierpnia. Panoernik fran- 
cernik „Bayard“ zawinął do portu tutejszego. 
Ludnosó przyjęła go z zapałem. 

Londyn 22 sierpnia. Do „Biurk Reutera“ 
donoszą z Szangajn, że od 12 sierpnia nie 
mają tam żadnej wiadomości z teatru wojny, 
gdyż wszelka komunikacya z tem miastem 
jast przerwana. W mieście panuje spokój 
zupełny. i = 

Tryjest 22 sierpnia. Wczoraj po południu 
zawinął do portu tutejszego brzyżownik „El- 
żbieta* należący do wojennej flotyli ramnń- 
skiej. Głdy zakładano liny, przawróciła się 
łódź tego parowca i siedmiu majtków wpadło 
w wodę, wszystkich jednak uratowano. z 

Praga 22 sierpnia. Starostwo prachatiokie 
zabroniło urządzenia wyuieczki „Sokołów“ z 
Wodnian do Husihoe, miejsca urodzenia 
Hrsg b 

Medyolan 22 sierpnis. Polioya tutejsza a- 
resztowsła przeszło 40 anarobistów za rozma- 
ite pogróżki i za wysławianie Caseria. 

Paryż 22 sierpnia. Koło kośsioła Notre 
Dame napadł wczoraj jakis złoczyńcą mą poli- 
cyanta Valesden i zranił go lekko nożsm w 
pierś. Zbroduiarze aresztowano. Nazywa się 
Dodsy i jest czelądnikiem bednarskim. W po- 
licyi zeznał, ża poinylił się ao do osoby, gdyż 
chciał się zsmóśnić na policyancie Poisson, któ- 


ry ewego czasu aresztował Henry'ego i od- 
znaczowy zą to został krzyżsm legii ho- 
norowej. 


Fiumə 22 sierpnia. Pożar magazynów por- 
towych jeszcze nie ustał. Magazyny grożą za- 
waleniam się 

Borl n 22 sierpnia. Do Berliner Tagblattu 
donoszą. że car odwołał tegoroczne 
manewry pod Smoleńskiem. 

Waszyngton 22 sierpnia. Izba reprezen- 
tantów uchwaliła nie obradować w tej sesyi 
nad ustawą przeciw anarchistom. 


MM adesieane. 


Bubryka ts nio poskodzi od Redakcyi, nie bierze też , 
oną ga giebie za nią Śadnaj odpowiedzialnośsi. 


Specyalista chorób skórsych | wsnerycznch 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz na klinice prof, Fourmiara w Paryżu i Lessara 
w Berlinie. 
ordynujs od godz, 11—12 i od 3—5. ul Chorgżczyny 16. 


ne M0 a A PZ 


ana 


SPECTALISTA chorób nosa, garia I prie 
Dr. X. Trzcieniecki 


b. sekundaryusz K'iniki profesora SCHRÓTTERA 
ordyn ul. Kopernika Nr. 14 ke 11—12 przed i od B--56 
po poł. 


Wato, wolny na wystawę ma każdy kto 
w kasie wystawy kupi los za I złr. w. a. 


Przyjąłam do nadzoru zal uczniami człowieka 
starszego, fachowego pedagoga, i w skutek tego 
rozszerzam moją działalność w Zakładzie wycho- 
wawoczym dla chłopców, a mianowicie otwieram 
osobny oddział dla uczn:ów szkół lndowych. 

Władystuw Axentowicz. Lwów, Piekarska 1. 6 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie ulica Jagiellońska 1. 3. 
BG kapuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej: 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


Główna wygrana 90.000 koren. 
i na austr. losy kredytowe po 5 al. wraz ze stemplem. 


Ciągnienie 1 września 1894. 
Główna wygrana 300.000 koron, 


Przy zamówieniach z prowinzyi uprasza sia o dolg- 
czenie 20 ct. na portoryam, - 


+ ama 


Bok założenia 1853. | 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 


Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie, alics 
Erroia Lndwika 1. 1. 

kupuje i sprzedaje wszelkia papiery wartościowa. 
| PBROMESW do ciągnienia 5 września 1394 na 
3°|;, losy austr, zakł, kred. ziamsk. I Em. po złr. 
176 wraz ze stamplen. Główne wygrana 100.000 k, 
i də ciągnienia 1 września na losy kredytowe z r. 
1853 po sir. 5 wraz ze stemplam  Główaa wygrana 

800000 koron. Losy wystewy krajowej po l zł. 
Wydawnictwa gasaty Losowań „NADZIEJA“. Pre- 
numerata roczna t'60. Na prowinoyi zł. 1'80. | 
Zlecenia z prowincyl załatwia się jak najtaniej 
odwzotną pocztą. 


p OE 
zenrów dnis 22 sierpaia. |4 zby nandloway), 
Akeyo za sztuka: Kolej gal Karvis Ludwika 

300 sł. m k. Jęz da ks; Kolej Lwuw.=Uzera. Jazeką 
300 al. w. */9,— co 282—, Banku hipoteczne 
Poo si. w. & 410— do 420— i piz 

Listy sastaw:ae sa 100 sł.: Banku kipot gei 
5 losow. w 40 lat, 10110 do 10180, 5% x 10%, Prix, 
10980 do 11050, 4*|-|, los. w 60 lat, 160— do 10979. 
Banku krajowego 1'|,*, los, w ŚL lat. 10010 do 1008). 
Banka krajowego 4'|, los. w 57 lat. 86-50 do 97.20, Tes. 
poe m: ee ko A Gao, Gy) 43 do 9840. 4 |. 

. W ai. 97.50 du 28:20, .W5SGl U 
de WT20, Lu ARAWNE IA, oda EE 

| Obligi = 1 sd Galio, 
à’ 8650 do 97.29. vw, fanduszu propisacyjn EE 
10150 do 102%0 Kom, banku krajowego 5, w. a i y 
10220 do 10299, Pożyczki krajowej 6*|, 105-— do ——, 
4'|.%, 100— dc10070 4°, uzoku 1581 93— do (670 4'i 
a rokn 1898 96 — do 5670. 

Miomety. Duka: cssarsid 6'85 do 5:95 Napoleon. 
do 985 do 995.  Półłraperyał 10'15 do —,—, Raks 
rosyjski srebrny ozy papierowy i.33—do l.356— 109 zmaga 
rak miemiechics 60770 do 61'30. 

DSC T N S A 
E A EE WA RENEE EZR, 

Wiedeń duia 22 siecpuia, (godz. 11 w polude. 
Kredyty 36276, kred, węgierskie —'—, Aaglob, 
16485, Uniony --.-—-, Bankverelny ——, Län- 
dorbanki 259.80, Akcye tytoniowe 219.50, Stasta- 
bahny 353 75, Lombardy (z kap.) 111.25 Elbethałe — 
Renta papierowa —,—, Renta węg. 40/, kor. — — 
Renta węg. złota 40/, —.—, Ślpiny —, —, Mrzi 
61:02: Losy tar, —-,—, 


faaduwzc propinacyjzązo 


— Rynek liczba 33 


malaneoe cia : 


PRZEGLĄD z dnia 23 sierpnia 1854. 


VERA 


przez Florencyę Marryatt. 


(Ciąg dalszy). 


— Jakto? Wiąs aż tak śle było a wami. 
— Ma się rozamieć; ale jeżeli otoess szcza- 


gółowago sprawozdasia, to zwróć 


Newlenda, bo ja nielubie dwa razy jednego 


powtarzać. 


Ta zaczęły się pytania i opowiadania wza* 


jsmaych przygód, a gdy z kolei 


wzmianki o tygrysie, Romer i Newland w za- 
palo myśliwskim, jaki ich cgsrnął, zapomnieli 
o wszyetkism. Dawid, jako najlepiej obeznany 
z miejscowością, został niezwłocznie zawszwany 


do narady i za wspóinam porozn 


stanowiono wyprawę na tygrysa odłożyć do 


dnia następnego. 
ROZDZIAŁ VI. 


Wieoczó” zeszedł gwarno i wesolo w my- 


śliwskim gronis. Pogzdanka prz 


do późnej gadzicy; pomimo to nazajutrz wzy- 


say o świcie zerwsli sią z posłani 


— (zyby pan nia mógł pożyczyć sobie od 
którego z tych panów innego konia na dzi- 


siaj? — zapytał Dawid, patrząc 


ściągającego popręgi ognistego swego araba. 
aczago ? — z odcieniem wyniosłości od- | 


— 


ponufałośó, z jażą 
równi ze sobą. 
— Dlatego, że droga, którą si 
jest i przepaśaista. 
piecznym w naszych górach. K 
powuiejszy i mniej się stracha. 


go traktowali, 


podjąibym się w tych warunkach jachąć na 
stepowGu. | 


_ Exakomiie tutki ziakłejena Niema- 
jemakiegn, zbadaze prus miejskie labora 
ne cą dz nabouła wę wswaikich ten- 

TA 


blokowej, kaialagi i piany wy- 
siawy, nrzewodniki polskie i 


niemieckie (bra Żipperaj. Lo- 
By, pamiątki, sprzedaję tak w 


biarxe mojem ui. Barola Lu' 
dwika 9, 
wystawie (obek bramy 


EB £ówkę ink za raliczEą 
Flo Awów mi. Karola Lud- 
wika 3. Ma porto ZO ct. przy 


zamówienia wriększem 35 ct 


| 
ę udamy, wązką 
Rączy koń nie jest bez- 


53 
Bilety na wystawę po cenie 


jas i w kiosku na 
łów- 
msj) Zamówienia z prewincyi 


się z tam do 


przyszło do 


mw — Ani jednego. 
mieniem po- 


eciągręła się 


na Gordons, | 
t widzia ? 


stawiając ua | sambę 
H 


uc ma chód 
Ja sam nie 


Zakład introligatorski 
Józefa Strzelockiega 


Lwów, ul. Sykstaska 3 w parterze 


poleca zig łaskawym wsględom P, T. 
Pakliczności 2257 


nc kuracyjae czerwona dalma- 

tynekie, jeżyne przaciw niedokrewności, 

wzizącniające Ż. łądek 

jące apetyt, butałka 65 ct. poleca handel 

win i delikatasów M. Balasa róg ui. Bra- 

jerowskiej I Kaźmierzowsziej we Lwowie. 
2379 1-10 


Na wystawie krajowej w pawilonie 


Dałładana | ooikowskiego 


Frawnik rygororast udzialaj do: 
lakay: w domach vbywatalękich 
od | wrzsónia 


£361 5-8 


wy ska. 
Ujeżdaacz komi zaopatrzony ivi 
fecrwarj posrpknja posady. pa Frema th 


Lwów, Janowska 70, 6 5-6 


JAN REICHEL 
malarz pokojowy | dëkoracyjuy 


młaszka obecnie 
Lwów, ul. Łyczakowską |. 4. 


Trey pokoje i jaden z kucheiami Żół- 
kiegska $8. | 2894 8-8 
Do sprzedania powóz, cztery ko- 
nie, ņngrısż, tarantas Z noresi i jedno 
289 


Godło. Bliłsza windomośś plae Smoti L 5 
gdzłe jest siajnia. 22839 3—3 

Poszukaje się nauczyciela ra 
właż celem przygotowazia ucznia VIII klz- 
sy dz ari Kaudydaci p a zgło- 
có nstnie lub pisemnie u Dra Welaniec- 
kisgo we Lwowie | 8 ql. Oshronsk. 2-2 

Rób o: zak, z lat, ry ukończoną 
Bak: wą lors władający jery- 
kiem golakim, salodih i rgekim w mo- 
wie i piśmie, gragniae smiemlś dotychczas 


mow} posadę. Bedac sd sześcin let w je- 


doym s największych sxarbów Galłcyi 


obmajomlosy jest dotładnie x manrdpula 
a leśną w zrębach górskich, z spławem 


laxsyi W. K. 
poste resmate Noweslła ad Podwołe- 


możne się przekonac '© dobroci 
prawdziwej, starej, żytnej wódki 
bez cukru i bez anyżu. 


„Balłabanówki: 


| sowicsch. TR 5-9 
ni pd TRZEMA 
„Hotel Garni“ koaonanit 


io 10 mics Trybnoslzka we Lwawie o- 
leca widne, ela 


miajn Usługa lez najstarzuniejrze, 
Wauny dlugie od 14, kanapki z pie- 
cem i bez. Bidety «ia nań kłozety polecą 


Z. Gośsicki, Lwów Kopèrnika 7. 2891 


3 de % pokoi z wszelkiemi wygo- l- 


dami eå lgo paźdzerałka do wynajecia 
w Zzrządzie resiności Brajerowsaika 
10 (od £ do 6 po poi). 

Wielki wybór xebii po najniższych 


cenzeh znajduje sig w sklegia Kitschslesa | Tg 


Teatralna 7. 2412 1-1 


Uczniów Sch znajdzia umieszczenie 
w domu familijnym zapewniają: rodziciel- 
ską opiekę i korepytycye. Zgłoszenia pzzyj 
muje Odrzywolski, ul. Hsaptyckiego 64. 

2417 1-1 


Niządca iub ekonom żonaty, : 3% 
wielkism! z dolnościami przyjmie posadą Ź$ 
Ruski wsi p. t 
2413 1-6 = 


aras. 0O. Umgachaier na 
jRaaszów, 


r Akadsmik poszukaje lekcyi. Oferty (27 


sko urządzona pokoje |i 
guśduza od 00 et, 1 wjłej za dobę | 
wres z pościelą. Włażna roatagracya w |: 


— Możesz sobie jsohaó na ozem oi się po- 
dobs — nisoo opryskliwie odparł adjntant. — 
Co do mais, obstalię przy swojam. 


— Niezaprzeczenie, sir; zwłąszosa kiedy się 
parl Romiliy. Nie dzielił vn bowiem sympa- | włóczą gromadnie — odparł młody krajowiec.— 
tyi, jaką towarzysze jego od pierwszej chwili | 

powzięli do młodego krajowcą i draśniła go; 


Bywają ons wtedy bardzo drapieżne. Widzia- 
łem sam raz na własne oczy, jak rozszyrpały 
jak, gdyby jakis jsgaię. 

Czy być może? I gdzie to było? 

— W lasach Ansomaly. Udawszy się raz w 
odwiedziny do przyjaciela mego, zamieszkałego 
na płsssozyznach, wybrałem się z nim razem 
na polowania i jako oboy w tych siromach, Za- 
błądziłom w lesis. Raz po raz strzelałem z fu- 
zyj, aby mu daó znać o sobie, ale echa leśne 


ra się handel wia Teuduriie 


| 


a 


ównież pobudza- | - 


i 
1 
j 
i 
ł 
É 


jakotek 1 o najlepszym bulimie w Gslicyi II 
«a bryki ©. Soikowskicgo w Kry- i 


aas 


pareen 


Odkąd je- 


| gałęzi przetrwam bezpiecznie do rana. 
wypro= | 


opuściwszy jaskinie swoje, wychodziły 


ze strachu | 


Rom 


jęków, ujadania sunęła po lesie. 


psów dzikich; musiała ich być setka 


Los iwowska. Cena I złr. Ciągnienie dnia 28 września. 


Główna wygrana S©.0O00 zt. 


Losy polscają: A. Schellenberg i Syn, M. Jonasz, 
Kitz i Sztoff. 2235 


LL) 


SKŁAD FABRYCZNY 
s. k. kprzyw, fabryki 
światowej Sławy 


w BERNDORE 


Kuraecyjne | 
stare | 


WINA. 


węgierskie, hiszpańskie i OO 
francuskie, | Ach » 
Koniak, Likiery |  IaACZYNIA 


sżażie we A d8£furowe 


ARAK x «rabra chińskiego j alaki 


RUM P K DW 
PI A (OCZY IWIA 
ELKI = z buekente a czystego niki 
chińską i rosyjską 8 karzemsniera dłuzołaćniej trenta -4 
poleca poiocą 
Į ARDI, g AVER b A, Christiana Hastępce 
4 i NOWI 
we Lwowie w, BILIŃSKI 


Bywa aa Lacwia alioa Hetazańska L 8 


| 
| 


324g 68 jaa an 


do 


czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł, oraz usuwa 
wszelkie choroby gardła i nst. 


Gena 25 ct. 
jest ta specysiay wyniaczek 


edpowiadały na mój sygnał. W końcn szozu- | mniej. Chwytały go za gardło, za nogi, cze- 
pły zapas prochu wyczerpał się, a mrok zapa- į piały się zębami tułowia jego, przyskakiwały 
dał tak szybko, że rad nie rad musialem wdra- | do głowy; nie dziwiłem się też usłyszawszy po 
stem w Indyach, nie dosiadłem iznego konis | pać sią na drzewo w nadziei, ża ukryty wśród | chwili głuchy jęk i łoskot powsicnego o ziemię | 
ji nis przytrefiło mi się dztąd nio zlego. 

To mówiąc, wskoczył na siodło i 
lstowany, nieruchomy a pewny siebie przykró:- | łał Romer. 
| oil ongli araba, który żując niecierpliwie wę- 
dzidło, parskając i ryjąc ziemię kopytami, wy- 


— Ależ, u licha! co za położanie! — zawo- 


— Nie radbym drugi raz doświądczyć oze- 
| goś podobnego. Gdy noo zapadła, w głębi lasu 
rywal się naprzód. Dawid patrzył przez chwilę | ozwały się straszliwe wycia i wrzaski, podobne 
ną znarowiore zwierzę, potem nie rzekłszy | do jęku potępieńców. Tygrysy, hyen ;, szakale 
słowa, odwrócił sią i poszedł w swoją stronę. 

— Mieliśmy wazoraj głowę tak zaprzątniętą 

własnemi przygodami, że nie zapytaliśmy się 
was nawet, jak wam się udały łowy? — rzekł 
mejor do Powella, gdy oddział ruszył z miaj- 
soa. — Spotkaliście chociaż jakiego ibeza ? 
Wyprawiwszy shikarysów 
|w slady tygryse, bsliśmy się bez przewodni- 
ków puszczać w góry. Ograniczyliśmy się wigo 
na przetrząrania zarośli dokoła Bnngalowu, 
| przyczem ja zastrzeliłom parę ptaków, a Ro- 
Ez wycelowsł do samby, ale spudłował. 

— Ale natomiast ubiłem wilka. 

— Powiedz raczej dzikiego psa. 

— Otóż to? zaśmiał się Romer. — Mienisv 
sią przyjacielem, s poniżasz moje wielkie ozy- 
ny. Konia końców, między dzikim psem i 
wilkiem mała jost różnica, nieprawdaż, Da- 


i nawołując się wzajemnie, poczęły przebiegać 
puszczę w różnych kierankach. Niejednokotnie 
słysząc szelest u stóp drzewa, bo nie widzieć 
nie mogłem z powodu ciemności i domyślejąc 
się, ża któreś ztych zwierząt zwietrzyło mnie, 
ozułem, że seroe przestaje mi bić w piersi. 
— Wielkie nieba! A oóż za okropnosść! — 
| krzyknął Powell. — Dziwię się, że nie osiwisłeś 


— Czyż tak? — swobodnie zaśmiał się mło- 
dzieniec, przesuwając, niedbale ręką po ozar- 
nych jak heban, bujnych włosach swoich. — 
Z tem wszystkiem nie pamiętam w życiu nosy, 
któraby mi się dinższą wydała aniżeli ta. 

— No i cóż! i cóż! Mów dalej — naglił 


er. 

Otóż widowisko, o którem nadmieniłem, 
przydźrzyło się około północy. Zaledwie zdrzem- 
nąłem się nieco za znużenia, kiedy zbudzony 
zostałam znienacka straszliwym hałasem. Wy- 
dało mi się, jak gdyby wszystkie piekielne po- 
tęgi rozpasały się naraz na puszczy. Groźna, 
chrapliwa, wyjąca fal» zmięszanych wrzasków, 
Przerażony, 
wyiężyłem słuch i oozy i w ukośnym promie- 
niu księżyca ujrzałem w szalonych podskskach 
uciekającego olbrzyrniego sambę z odrznsonym 
w tył łbem i wywieszonym jęzorem. Za nim, 
przed nim, dokoła niego pędziła zajadła sfora 


p TY EN PO 


a Steadtmüllera we Lwowie. "Eg 


— Bo taka jej dobra wola — spokojnie o 
par? młodzieniec. — Nie jesteśmy woale spó 
zmieni za sobą. 

— To każdy widzi — ironisznie d 
joielska i biedny samba padł ofiarą rozjnszonych | Romilly. ag 
EE W oiemności słyszałem, jak żar: | Romar spojrzał z wyrzutem na niego, ' 


łoczne zwierzęta szarpeły szmatami mięto jego, | piękna twarz ksajowoa stanęła cała w płomie 
i rad byłem, że cczyma dojrzeć nie mogłem |viach tłumionego gniewu. Nikt jednak ni 
wstrętnego widowiska tej krwawej nozty, odj przemówił ani słowa, a kapitan jechał dale, 
grozy której włosy powstawały mi na głowie. |obojętny zupełnie na przykre wrażenie, jaki 
— I jakże wyszedłeś cało z tej przygody?— į złośliwy jego przycinek wywołał na obsenycł 
spytał mocno zaciekawiony Romer. — Dlacze- | — Véronique, mor père est il A la maison? - 
goż twój przyjaciel nie wysłał ludzi, aby cię zawołał Dawid, wyprzedzając towarzyszy. 
odsznkać w lesie ? Non; il y a denx heyres, q'uil est partı 
— Uozynił to; ale gdy noo zapadła, zanie- i ponr la ville — dźwięcznym, podniesionym gło- 
chali pościgu z obawy, żeby ich nie spotkał | som odparła Vera; ale mówiąc to, nie patrzyła 
los podobny mojemu. Czuwali do rana, niesqo- | na przybranego brata. Błękitne jej spojrzenie 
kojni o mnie, a o świcie puścili się nanowo | biegło ku Gordonowi, który jechał opodal x par- 
w moje ślady. Zewsząd dolatywały mnie sy-| parową różą, wyjętą z wczorajszego bukietu i 
gnały, które dawali bronią, a na które odpo- | zackniątą za guzik od munduru. 
wiadałam tylko wytężonym głosem. Nareszcie | — Jak uważasz, Dawidzie, czy nie lepiejby- 
po wieiu trudach zdołaliśmy się połączyć, Mo-!śmy zrobili zostawiając tu nasze kuce? — zu- 
żecie sobie panowie wyobrazić radość mojego | pytał Powell? J 
serdecznego przyjaciela, gdy mnia zastał przy Nie, sir — odparł młodzieniec. — Nie 
życiu. Nawpół martwy ze zmęczenia ległem ; wiadomo, jak daleko wypadnie nam iś6 pieszo; 
z rozkoszą w łóżku, zostawiając słoniom i ty- | sądzę więc, że powinniśmy korzystać z wierz. 
grysom swobodne pole igraszki w puszczy, ohowców naszych, dopóki droga będzie dla niok 
— Wierzę ci — rzekł Romer. — Ale po-| możliwa do przebycia. Potem można je bedz 
wiedz mi, czy to nie twój dom, który oto wi-| odesłać do naszej stajni, pod pieozą jedne" 
dzimy ? słażących. u 
— Tak, sir; jest to dom ojca Józefa, a obok rosze pana uważać na swego konia — 
stoi nasza kapliczka. dodał grzecznie choć zimno, zwracając się di 
— Na Jowisza! Jakże tn pięknie u was! | kapitana Romilly, który niebaczny na niebez 
Istny raj! Musisz mi pozwolić odwiedzić oię, | pieczeństwo, popisywał się zręcznością swego 
Dawidzie. Aie cóż to za urosza dziewczyna stoi | araba przed błękitaemi oczyma, które patrzyły 
wsparta o balkon, patrząc w naszą stronę. Czy | na niego z nietajonym zachwytem. — Saią z137 
to nie twoja siostra ? ran pan zanadto wądzidło, może jak nio zřziv 
— Weronika nie jest moją siostrą — szybko | cić pana w przepaść: 
odparł krajowieo. r 


— Ale mianuje się nią w każdym razie — 
dodał Qordon, którego uwagi nie uszło pośpie- 
szne zaprzeczanie Dawida. 
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OSTATNIE NOWOŚCI 


w broni myśliwskiej t. j: Lankastrówki do 
śrutu, Buchsflinty, Ekspressy, 


DRYLINGI 


SZTUCCZYKI ji 
e PIEPERA z Liege. $ 
WYROBY PIERWSZORZĘDNYCH £ 
FABRYKANTÓW JAK: J. NOWOTNEGO 
z Pragi, COLLATHA, DREYSEGO, PIEPERA, GAS- 
SERA BRON SIECZNA, MEBLE Z ROGÓW, SŁYNNK 


TRĄBKI BRZOZOWE 

Nejpiskniejsze okazy rożków sarnich. Wezelkie możliwa przybory myśliwskie 

oglądać można u $, Pieleckiego i Ski we Lwonie. 
STAWIE PAWILON ;Kl, GRUP 
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"Pp. Jednorocznym Ochotnikom 


wszelkiej broni dostarcza kompletne wyekwipowania ściśle wedle przepisów 


H. ROSENTHAL 


c. k. dostawca nadworny 

Zakład mundurowania Pp. oficerów i urzędnik ő ey 
we LWOWIE, przy ulicy Kopernika liczba 9. 

Cenniki na żądanie franco. 
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Niniejszem mam saszczy zawiadomić iż od lat 12tu pod 


Prawdziwej 


Kloców; oraz z budawlawi w zaśreń ls „pod adrezeci „Iateresowany* posta restan- is 
śnictwa wcho:lzącemi, jak rógniaż x robo- (8 Tarnów. 2415 1—56 $5 
tami iersiczemi, ktore samoistnis prze-| Nauczycielka Polka «z wyższą % 
prowadsał. Przyjmie posadę leśniczego. mezyką i kilkolętoią praktyką poszukaje 


Jana Ihnatowicza 


mag. farm. i chom. iądowego we Lwowie al. Koperniks 


funie Szanownych PT. odbiorców zaskarbić potrafię. 
Ceny moich tawarów jak mużliwie nissie a co do jakości 
wyrównają wszelkiej konknrencyi, 


ty Lizc U 


Alojzego Hilbnera 


firmą St. Staszkiewiez istnisjący handel na włusność naby- ira AT 18 
łem i takowy po odpowiednej adaptacyi w świeże i doborowe || masy $: uręuskie| i 
towary zaopatrzyłem, prowadząc ten handel na sumiennych i | 

zdrowych podstawach, sgodziewam się, iż wkrótce sobie zau- Jedyny skład i 


rewirowego lub geometry lasowege. Naj 
lepsze świadectwa. Łaskawe sgicszsnia 
przyjmuje Centralne blóru Ogłoszeń, Lwów 
Koparnita 11. 2408 3-2 
Petrzebny jast korespondent bisgiy 
w polskim i iii jesyku, mnsi 
umieć stancgeaiowad po niamiacka, Adrar 
korespundent w Biurze Płohoa, 2400 1-1 


umieszczenia w intiligantnym domu, Bliže 
,Sz8 szczegóły: Torki, pocata Byszów via 
Radriachów. 2414 1—2 
Józef Kotan ma do sprzedania re- 
je wraż z xabıdowariami oraz Gciu 


morgami pola ornego i łąki, na 5 far sla- |- 


aa Bliżasa wiadomość u właściciela 1. 17. 
Raska Rzeiaa (koło Lwowa). 1-1 _ 


I 


Btndontów przyjmuję na atancyg 
Z wiatem po venech umisrzowarych, po- 
rnczając stąranna uplykę, Ilasiełówka nr. 


20 wüla „Jags“ na dole, drugis drzwi, 
w pobliżu 1V gimn. i szkoły Maryi Ma- 
wdalany. 23.6 2-2 


Bwie panienki z dsbrsgo domu 
znajdą wygoda umieszosani=, troskliwą 
opiezę i pomoc w nankach a bezdsietnego 
małżeństwa ul. Kohinowskiego L 4 stróż 
wskaże. 3372 2-2 


Praaz wys. cz, Władsę kosc, pryratna 
SZKOŁA HANDLOWA | 


we Lwowie. 
Wykład strakwi:tyczny polsko 
miernałacki. 
Początek roku szkulusgo 1894|95 
z dniera 15 września 1694. W piłaywać 
się można codnieńaie od 2—3 popo- 
łudniu w lokalu Szkoły, krasowska 7 


m p. A 
IL. E. Weltzó. 


Przyjmuję uczniów z calan u- 
itrzymaniem, Biolańaki, Gsrczarska 4. 


Expedyto: ka -telegrafistka z 


kaucyş, poszckuja posada pierwszego 
wrześnią W. W. Zakliczyn nad Dunajcem. 


___2417 1-8 
Błagsima prośba Niu nadmienia 
tu proszący Rwej osoby bliżej, jedynia 
tyło, iż nedza i płacz dzistak 'i ojca prze- 
wyższa granice życia w uciska. Apeluje 


_|i powołuie Boga jako świadka i z bolam 


serca błagam o pomoc. J. Traciewicz, ul. 
Kolejorza Przemyśl. 2410 1—3 


Od 53 lat iatniejący 
Skład fortepianów 


1 3, Halicka l. 11, w Krakowie Szkiennise Hr. 20, 
w Czerniowcach Rynsk 1. 2. ` 


W OĘ ZER TC WA 
reia AOA a NOT- poe 2d] 


Główny skład dia Galicyi istniejący od lat 50 
ul. Terybunalska (wo nłesnaj kamienicy) 
KAZIMIERZ LEWICKI ; 
najwigk:zy wybór i najtaf aze źcódło do zakapna ||| 
PORCELANY, SZKŁA, 
majoliki, fzjamzów, szteinguiów, nakryć sto- | || 
łowych, z chińskiego erebra i Alpski, rozmal: || 
tych przyborów metałowych, drewnisaych i 5 
pnych gotrzebnych do gospodarstwa domo- 
wego i ozdobnych przedmiotów dla dekoracyi 
pokojów. 
JEDYNY SKŁAD PRAWDZIWYCH 
rosyjskich Samowa rów Woronecowskich 
WF i ozyginainych angielskich EFITLTEŁÓW do wody. $3 


Ceny stałe — możliwie najnizsze. 


2321 4—9 


Upraszająs powyższe przyjąć do łsskawaj ' wiadomośai 
polecam się łaskawym względom kreślę z głębokiem szacunkiem 


Karol Riel 


Róg Sylkstuskioj i Słowackiego. 


we Iaoowia, Rynek 38. 


Wszslkłe inne fabrykaty t9 nasla- 
downietwem. 
2420 1—32 


Cennik 


mundurów szkolnych 


UBRANIE płócienne z jczapką 
zł. 350, 460. | 

UBRANIE sukienns z najlep- 
"zoga trykotu z czapką zł. 11, 14 
i 


Angielskie krokiety od zł. 4. Lewn-tennisy, Badmintony poleca — 


PŁASZCZ ziwowy na owczej 
wełnie z sukienną podszewką zł. 
14, 17, 20, 

Również polecam największy 
wybór gotowych Ubrań xaęzkich 
i dziecianych jakoteż ubrań księ- 
skich, fate: miastowych i podróż- 
nych. 

Z powodu wielkiego zapasu na 


Lwów Rązcia Ludwika 1. 7. Cunnfki szczegółowe gratia. 


| 
| 
magazyn pod irma Kauczyński i Oberski 
| 
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A ATRE Ą sm 
p Galicyjskie akcyjne Towarzystwo hand 
h we Lwowie ulica Jagiellońska l. 3. 

poleca : 


Si 


a 


Z powo u ograniczonej liczby miiajgz 
poleca zię rychlo wpisania, 2084 
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J. USSEL 


przedtom 


JAN BALKO 


Nauczycieiska Agencja prywatna 
Helery s Jordanów Biernacziej, Długo 
sza 13, z 2851 3- 

Zadząd dóbr Uhako Marodkis- 
wicz p. Rawa ruska, sprzeda zna- 
komitą niewywieszśjącą, niswyle- 
ganeg 


Pszenicę „Donkę“ 


l j ł 
100 zg. 4 Rao: e Boa do wu Liwowła, przy ulicy Karola Ludwika 
E P 2890 2-3 || 7 I piętro, posiada jak zawsze najwięk- 
Wdowiec w sila wieku, religii rzym.|szy Wybor doburowych żortęgiawów i pine || 
kat. majgcy semoistny wyrobiony interes vin, Nowość : samegrające piacina 
przemysłowiec j kopiec, dla braku zna- 1587 8-7 


"CY poszakaja na tej drodzo Pevny| Zgrząd folwarku Gaje pod Gwswem ma 
do sprzedania 100 metr. cné. goio- 


ub wlosy bozdzietnaj 2 W 

Osagiem. Za dyskrecyg ręczi słowem |, à pg: a 

Kon Fuiogrefia pożądana, Adi68: Ko ST U aA je pk m 6 | 

restanie Lzów A. K. 4 2388 1l- R Jai NDGT -h ' 
Wszelsie ovary koszenn» i srty-| 3) SEL ärt 

kuły spożywcze zaweze wieże i w naj-jziarnð dozodne barwy czerwonej. hietrycz: 

lepszej jakości po rajnitszych cenach po |nj %ntuar z workiem i odstawą čo kolei 

leca Leonard Bolech, bandel korzenny|w Staremaiola 8 zł. 5) ct. Probki wysała 

we Lwowie ni. Batorego | S, aip na żądanie, 4404 2—-8 


Wapno karbolo 
Lysol, Naftalina. 


t r TEE TP n NE a r aSa RZECZ aii 
Odzowiednialep radakie . Wassu Mozicsssis Ponies B 


Kwas karbolowy 
surowy i w kryształach 


we 


tehnyt 


i 
wezže Jumowe 
Plyty asbestowe 


Pasy i oliwa do maszyn. 
Ceny fabryczne hurtow ne. 


Saag ią W WY - ZEE 24 


rei Fijelkawakieh w Rielsj, 


Oryginalna pszenicę banatkę i donkę, kostrom- £ 

kę, saudomirkę i inne gatunki krajowej produkoyi, F 

Żyto probsteiaskie, montańskie, szampańskie > 

i trzcinowe. 
Turzips amgieiski i rcepę Ściernianką. 

Wszelkie mawosy sztuczne w dowolnych ilościach © 

SE angina składnizach jakotek wapno nawozowe, gips 8 

i kainit. 4 

Maszymy colnieze lokomobilo z pierwszorzędnych Š 

fabryk krajowych i zagranicznych. ; 

Zastępstwo dia Giaiiczgi tabryksi maszyn rolniczych Ę 

€. k. koioi pazsvwowych w Budapeszcie. z 

i 1915 9—1 


t 


Fabryka sztucznych nawozów 
E. Jędrzejowicza i Śp. 
w Biułej pod Rzeszowem 


sprzedaje mączkę z kości parzenych i Superfosfaty po 
możliwia nesjuizszych cenaoli i poręoza najwyższą ZAWartOSÓ kwasu 


tosforowego i azotu. ` 2258 5-10 


Saanaa 


Smkami nar. W. Manlaskisze, -s Zamedes W, Hedek, 


wystawę sprzedają 0 25°% niżej 


j |cen fabrycznych. 


Zamówienia do miary uskuteca- 


y nia się rychło i elegancko. 


: Dawid Schwarzwald 


Lwów, pl. Kapitulny L 3. 
2876 2 -B 


Tadeusz Miłaszewski 


zegarmistrz 


wa Lwowie, ulica Akademicka liczba 8 
poleca swój 


skład zegarków kieszonko- 
wych I stałowych 


ścteznychn, szwarowaldskich i 
podróżnych. 


Kaida sprzedaż i naprawa pod 
gWaraucyy, 2023 5—? 
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